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I SZZ  " S o l id a r n o ś ć "  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w sk ie g o

W b ieżą cym , 1981 r o k u , w n ie p o k o ją c y  sposób u le g ł  
w y d łu ż e n iu  c y k l  w yd aw n iczy  "K o m un ika tów " .  W p rz e k o ­
n a n iu  , że s ta n  t a k i ,  z te n d e n c ją  do je g o  u trzym yw a­

n ia  s ię , może wzbudzać z n ie c ie r p l iw ie n ie  i  p o i r y t o ­
w an ie  n a szych  C z y te ln ik ó w ,  zm uszen i je s te ś m y  z a b ra ć  
w t e j  s p ra w ie  g ło s .

S tw ie rd z a m y  p rze de  w s z y s tk im , że j e s t  to  s y tu a ­
c ja  s tosunkow o  ła tw a  do w y e lim in o w a n ia , w y n ik a  ona 

bowiem  z p o z a m e ry to ry c z n y c h  p rz e s z k ó d . Dl.a le p s z e g o  
z ro z u m ie n ia  i s t o t y  p ro b le m u  k o n ie c z n e  je s t  je d n a k  u -  
p rz e d n ie  p rz e d s ta w ie n ie  naszego c y k lu  w ydaw n icze go .

Z e s p ó ł re d a k c y jn y  s t a r a  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rzyg o tow yw ać  m a t e r ia ły  b ie ż ą c e ,  z ty g o d n ia  na t y ­

d z ie ń ,  choć zamawia te ż  o k re ś lo n e  t e k s t y .  Numer 
s k ła d a n y  je s t  z r e g u ły  w p o n ie d z ia łe k ,  s k le ja m y  w 
d n iu  następn jT n , w k o le jn y  z a ś , to  j e s t  w ś ro d ę , 
m óg łby  b yć  p rze ka zyw a n y  do d r u k a r n i ,  skąd do Czy­

t e ln i k a  m óg łby  d o c ie ra ć  w p ią te k  po p o łu d n iu .  A je d ­
nak  n ie  d o c ie r a .

O p ó ź n ie n ie  powodowane je s t  k o n ie c z n o ś c ią  k a ż d o ra ­
zowego p a ra fo w a n ia  num eru p rz e z  je d n e g o  z cz ło nkó w  
K o le g iu m  R e k to rs k ie g o ,  a. k o n k r e tn ie  bądź p rz e z  p r o f .  
S ob czyka , bądź samego JM R e k to ra . J e s t  to  co p ra w ­
da t y lk o  fo rm a ln o ś ć ,  a le  b y  móc ro z p o c z ą ć  d ru k ,  n a ­

le ż y  J e j  d o p e łn ić .  C zę s te  w y ja z d y  s łużbow e obydwu Rek­
to ró w  z je d n e j,  a  za a bso rbow an ie  spraw am i U c z e ln i 

z d r u g ie j  s t r o n y  s p ra w ia ją ,  że z d o b y c ie  p iodp isu  czę­
s to  n ie  j e s t  sprawą p r o s tą ,  a~w p rz y p a d k u  w y ją tk o w o  
n ie s p r z y ja ją c e g o  z b ie g u  o k o l ic z n o ś c i  /  np . k o n ie c z ­

no ść  w p row a dze n ia  dć> numeru w d n iu  następnym  d o d a t­
kowego te k s tu  /  op ró żn ie n ie  w p rz e k a z a n iu  numeru do 
d ru k u  może w zrosnąć  naw et dó k i l k u  d n i .

P o s tu lu je m y  zatem  -  a up ow ażn ia  nas do te g o , ja k  

są d z im y , k i lk u m ie s ię c z n a  ju ż  p ra c a  re d a k c y jn a  -  by  
W ładze R e k to r s k ie ,  po p o p a rc iu  t e j  p ro ś b y  p rz e z  Ko­
m is ję  Z akładow ą " S o l id a r n o ś c i" ,  ro z w a ż y ły  m o ż liw o ś ć  
u d z ie le n ia  s ta łe g o  z e z w o le n ia  na d ru k  "K o m u n ika tó w ".

19. 1. 1981 p.

P o d k re ś la m y , że za  t r e ś ć  "K o m un ika tów " p o n o s i od­
p o w ie d z ia ln o ś ć  k o n k re tn a  re d a k c ja ,  samo zaś pism o 
s ta n o w i fo ru m  u n iw e r s y te c k ie j  o r g a n iz a c j i  "N3ZZ "So­
l i d a r n o ś ć " .  N adan ie  z e z w o le n iu  na d ru k  p ism a  c h a ra k ­
te r u  s ta łe g o ,  po u p rz e d n im  o k r e ś le n iu  g ó rn e j g r a n i­
c y  o b ję to ś c i  i  n a k ła d u , k tó re g o  p rz e k ro c z e n ie  wyma- 
g a ło b y  każdorazow o zgody W ładz R e k to rs k ic h ,  n ie  t y l ­
ko  u p ra s z c z a ło b y  p ro c e d u rę , a le  o d b ie ra ło b y  fo r m a l­
n e j  p r z e c ie ż  k o n t r o l i  m im owolnych znam ion s tosow a­

n ia  w tym  wypadku c e n z u ry  p re w e n c y jn e j.  Sądzim y, 

że pozy tyw ne  r o z s t r z y g n ię c ie  t e j  sp raw y le ż y  n ie  t y l ­
ko  w in t e r e s ie  NJZZ “ S o l id a rn o ś ć "  U n iw e rs y te tu  W roc­
ła w s k ie g o ,  a le  i  w in te r e s ie  c a łe j  U c z e ln i .

R e d a kc ja  Kom unikatów  
N5ZZ " S o lid a rn o ś ć "

U n iw e rs y te  tu  W roc ła w sk ie go

W czyim interesie ?
Każdy, k to  z m n ie jszą  bądź w iększą uwagą ś le d z i  

ro zw ó j b ie żąc ych  wypadków, musi zadawać sob ie  p y ta ­
n ie :  komu w ła ś c iw ie  z a le ż y  na d e s t a b i l i z a c j i  naszych 
wewnętrznych stosunków? Ś ro d k i masowego p rzek azu , 
p oprzez w y s tą p ie n ia  re p reze n ta n tó w  w ładz i  ustam i 
swych kom entatorów odpowiadają na to  p y ta n ie  w spo­
sób jednoznaczny. Winna je s t  o czyw iśc ie  " S o lid a r ­
ność", a mówiąc p r e c y z y jn ie j  je j"n ie o d p o w ie d z ia ln e "  

g rem ia  k ie ro w n ic ze  u le g a ją c e  wpływom " s i ł  a n ty s o c ja ­
l is ty c z n y c h " , k tó re  dążą do " k o n tr re w o lu c ji" .

D laczego znów przypominamy te n  u p a rc ie  fu n kc jo n u ­
ją c y  propagandowy schemat? Wydaje s ię  nam to  ko n ie ­
czn e, zw łaszcza  wobec m ożliw oeo i  p o ja w ie n ia  s ię  no­
wych p ła s z c z y z n  k o n f r o n ta c j i .  Sprawa wolnych sobót, 
o i l e  z o s ta n ie  nawet ro zw ią zan a  w sposób kompromiso­
wy, może okazać s ię  przysłowiowym  w ie rzc h o łk iem  gó­
r y  lo d o w e j. N ik t  p rz e c ie ż  n ie  może zagwarantować, 
że następną b a t a l ię  "S o lid a rn o ś ć " zmuszona b ęd zie  
to czyć  w spraw ie cen zu ry , k tó ra  p rz e c ie ż  te ż  n ie  
j e s t  zakończona i  , co g o rs za , n ie  zan o si s ię  na 
szybk ie  j e j  zako ń czen ie . W k a żd e j c h w il i  g r o z i  wy­



buch k o n f l ik t u  w spraw ie "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j" .
K ie t rz e b a  chyba te ż  przypom inać, że w dalszym  ciągu  
n ie  je s t  respektow any punkt porozumień odnoszący s ię  

do w ięźniów  p o lity c z n y c h . Odnieść w ręcz można w raże­
n ie ,  że po kompromisowym z a ła tw ie n iu  je d n e j sprawy, 
komuś s zc zeg ó ln ie  z a le ż y ,  by w ybuchała, g rożąc no­
wymi ko m p likac jam i i  p o w ik ła n ia m i, sprawa n astępna .

Zadajmy ra z  jes zcze  p y ta n ie  -  w czyim  to  j e s t  in ­
te re s ie ?  0 jednym jesteśm y p rzekon an i -  na zaognia­
n iu  s y tu a c j i  n ie  z a le ż y  z c a łą  pewnością przede  
w szystkim  " S o lid a rn o ś c i" . P rze czą  temu n ie  d e k la ra ­
c je ,  a le  c e le  i  c h a ra k te r  tego ru ch u . Brak s t a b i l i ­
z a c j i  n a jm o cn ie j u d e rza  w członków nowych związków, 
we w szy s tk ich  lu d z i  p ra c y . S t a b i l i z a c ja  jednak n ie  
może być ceną za re zy g n a c ję  z w pisanych do s ie rp n io ­
wych i  wrześniowych porozum ień dążeń re w in d y ka cy j­

nych.
Wiemy wszyscy, i  n ie  od d z is ia j ,  komu s o lą  w oku 

są nowe z w ią z k i,  k to  c h c ia łb y  za trzym ać , a potem z a ­
w ró c ić  proces Odnowy. Wiemy te ż  wszyscy, k to  musi 
o d e jś ć , i  k to  kurczowo trzym a s ię  s ta ry c h  p o z y c j i .  
Wiemy w szyscy, k to  s ta ra  s ię  ro z d ra ż n ia ć , w ię c e j,  
prowokować nasze sp o łeczeństw o . Bo czyż n ie  b y ł  p ro ­
w okacją te le w iz y jn y  r e p o r ta ż ,  w którym  wojewoda r a ­
domski i  p ie rw s zy  s e k re ta rz  /  c i  sam i, k tó rz y  "w ło - 
d a rz y li" s w ą  z ie m ią  w czerwcu 1976 roku /  u d o w ad n ia li 
że ośrodkiem  społecznego n ie p o ko ju  i  d e s t r u k c j i  je s t  

ta m te js z a  "S o lid a rn o ś ć " . Oo w ię c e j,  mogliśmy u s ły ­
sze ć , że za cze rw ie c  o d p o w ied zia ln a  j e s t ,  pomimo he­

ro iczn yc h  w ysiłków  a p a ra tu , u s iłu ją c e g o  zapobiec  

n ie s z c z ę ś c iu , gromada p ija n e g o  "e lem en tu "! Komu za­
le ż y  na tym , by ta k  ja k  w L eg n icy , u s iło w a ć  p rz e ­
c iw s ta w iać  d y s c y p lin ę  p a r ty jn ą  zw iązkow ej s o lid a rn o ­
śc i?  01 w szyscy, owo współczesne nam "p o ko len ie  Dyz­
mów", to  w c h w il i  obecnej wróg numer jed en  w s ze lk ic h  

p rzem ian .
"S o lid a rn o ś ć "  musi jednak mieć możność mówienia 

o tym pełnym g łosem . D la tó g o  t e ż ;  w‘ naszym p rzek o n a­
n iu ,  sprawą n a jw a ż n ie js z ą  na d z iś  je s t  w yw alczen ie , 
bo n ie  można m ieć z łu d z e ń , że w ład za  u s tą p i w t e j  
spraw ie d o b ro w o ln ie , pełnego  dostępu do środków ma­
sowego p rz e k a z u . Społeczeństw o musi znać stanow isko  
obydwu s tro n . Czym g ro z i u tnzym anie p rze z  w ładze mo­
nopolu in fo r m a c j i  p rzek o n a liśm y  s ię  p rz y  o k a z j i  s p ra ­
wy wolnych so b ó t. N ie  można d op u ścić , by b łą d  te n  
s ię  p o w tó rz y ł.

REDAKCJA

„Solidarność” w Rzymie
Z a m ie s z c z a ją c  p rz e m ó w ie n ia , w yg łoszo ne  podczas 

p o b y tu  w Rzym ie d e le g a c j i  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  p rz e z  
Jana P aw ła  I I  i  Lecha W ałęsę , n ic  chcemy być  g o r s i  
od środków  masowego p rz e k a z u , ta k  o b s z e rn ie  r e l a c jo ­
n u ją c y c h  p rz e b ie g  t e j  w iz y ty .  Zdajem y s o b ie ,  co p r a ­
wda, sp raw ę , że n ie  je s te ś m y  w s ta n ie  konkurow ać z 
k i lk u g o d z in n y m i t ra n s m is ja m i ra d io w y m i, o b sze rn ym i 
r e la c ja m i n a s z e j t e l e w i z j i ,  c z y  szczeg ó łow ym i s p ra ­
w ozdan iam i i  d o g łę b n y m i k o m e n ta rz a m i, k tó r e  p r z y n io ­

s ła  co d z ie n n a  /  a n ie w ą tp l iw ie  p r z y n ie s ie  te ż  ty g o d ­

n io w a  /  p ra s a .  N ie  chcemy je d n a k  marnować t ru d u  na­
szego s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a ,  k t ó r y  p o w ró c i ł  z k i l ­
koma k a s e ta m i n a g ra li -  n ie s t e t y ,  n ie  n a j le p s z e j ja ­
k o ś c i .  P rzep raszam y zatem  N aszych C z y te ln ik ó w ,ż e  z 
powodu h a ła ś l iw y c h  po łudniow ców -, n ie z w y k le  s k u te c z ­
n ie  z a g łu s z a ją c y c h  n ie k ie d y  n a g ry w a n ie , n ie  je s te ś ­
my w k i l k u  m ie -jscach  pew n i p ra w id ło w e g o  o d c z y ta n ia  

o trzym anego m agnetofonowego z a p is u .

PRZEMÓWIENIE LECHA WAŁĘSY
O jc z e  Ś w ię ty ,

P rzych o d z im y  do C ie b ie ,  z naszym z w ią zk ie m  " S o l id a r ­
n o ś c i" ,  z w ią z k ie m , k t ó r y  z r o d z i ł  s ię 'w  o k re ś lo n e j 
s y t u a c j i ,  k ie d y  sp o łe c z e ń s tw o  m s z e  z ro z u m ia ło ,  że 
n ie  w y s ta rc z y ,  abyśmy b y l i  z e w n ę trz n ie  n a s y c e n i.  
P o trz e b a  je s t  in n y c h  ro z w ią z a ń , k tó r e  d y k tu je  se rc e  
i  rozum . Wychowani b y l iś m y  w tym  duchu , w duchu r e -  
l i g i i  i  w ia r y ,  i  w iem y, że naprawdę wiemy i  p rz e k o ­
n a liś m y  s ię ,  że aby  c z ło w ie k  b y ł  c z ło w ie k ie m , m usi 
p a m ię ta ć , że ma rozum  po t o ,  b y  k ie ro w a ł s ię  tym  r o ­
zumem, n ie  p a t rz ą c  t y lk o  i  w y łą c z n ie  na d o b ra  t e ,  
k t ó r e  nas o ta c z a ją ,  a le  d o b ra  i  z a d o w o le n ie  wewnęt­
r z n e .  Z a d o w o le n ie , k tó r e  w sum ie je s t  w iększym  zado­
w o le n ie m , Do te g o  s tw ie rd z e n ia  nasze sp o łe c z e ń s tw o  
d o s z ło .  N ie  je s te ś m y  i  n ie  będziem y n ig d y  grupam i 
p o l i t y c z n y m i.  Nas spraw y p o l i t y c z n e  n ie  in te r e s u ją .  
I n te r e s u ją  n a s : prawo c z ło w ie k a ,  prawo do c z ło w ie ­
cz e ń s tw a , prawo do w ia r y ,  swobodnego g ło s z e n ia  j e j  
i  w yznaw an ia . J e ś l i  t e  p ra w a , t e  praw a lu d z k ie ,  s p ra ­
wdzone od t y s ię c y  l a t ,  będą zachowane, w te d y , n ie z a ­
le ż n ie  od g r a n ic ,  c z ło w ie k  b ę d z ie  s ię  c z u ł  c z ło w ie ­
k ie m , i  b ę d z ie  p a m ię ta ł,  że k ie d y  go s ta ć  na pomoc 
d ru g iem u  c z ło w ie k o w i,  b ę d z ie  dopom aga ł. Te w ła ś n ie  
s tw ie r d z e n ia  mamy od C ie b ie ,  O jc z e , od naszego Koś­
c io ła ,  i  t y m i,  ty m i s tw ie rd z e n ia m i będz iem y s ię  k ie ­
ro w a ć , mimo że je s te ś m y  z w ią z k ie m  zawodowym. D la te g o  
te ż  w naszym Z w iązku  n ie  będziem y o d p ra w ia ć  Mszy,, 
n ie  będz iem y budować k a p l ic ,  je d n a k  będzdemy s ię  
k ie ro w a ć  s p ra w ie d l iw o ś c ią ,  u c z c iw o ś c ią ,  rozw agą ,
1 j e ś l i  b ę d z ie  m a ło , a je s t  te r a z  m ało śv .-ią tyń , b ę ­
dz iem y je  pomagać budować, d la  na szych  d z ie c i  i  d la  
na s , bo w iem y, że k ie d y ,  k ie d y k o lw ie k  w h i s t o r i i  na­
s z e j b y l iś m y  z naszą  K ró lo w ą , w io d ło  nam s ię  d o b rz e . 
Chcemy T w o ich  r a d ,  O jc z e , i  będziem y zawsze w ie r n ie  
C i s łu ż y ć .

PRZEMÓWIENIE JANA PAWŁA II
Pan W ałęsa je s t  m ło d s z y , ma le p s z ą  pa m ię ć , mówi 

z p a m ię c i.  Ja  ju ż  je s te m  c z ło w ie k  s ta r s z y ,  muszę so­
b ie  n a p is a ć  t o ,  co chcę p o w ie d z ie ć .  W ięc czytam  to ,  
co n a p is a łe m , t y lk o  chcę dodać je d n o , że p is a łe m  
p raw dopodobn ie  c z e rp ią c  z te g o  samego ź r ó d ła ,  z k t ó ­
re g o  i  Pan, to  z n a c z y , z te g o  S e rc a , k tó r e  nas w szy­
s t k ic h  łą c z y ,  i  o k tó ry m  w ie lk i  nasz M ic k ie w ic z  po­
w ie d z ia ł  k ie d y ś  "P a tr z  w s e rc e "  . . .  Zapom niałem  so­
b ie  . . .  No, n ie p ra w d a ż  /  g ło s y  z s a l i  "m ie j se rce  
i  p a t r z a j  w s e rc e ”  / .  "M ie j se rce  i  p a t r z a j  w s e r ­
c e " .  P a t r z a j  w s e rc e , a ro z u m ie m ,ż e  to  do p row adz i 
do te g o  ła d u ,  k t ó r y  je s t  je d n o c z e ś n ie  ładem  rozum u. 
Będąc ładem  rozum u, n ie  je s t  t y lk o  s p e k u la c ją ,  odda­
lo n ą  od ż y c ia  i  od. c z ło w ie k a ,  je s t  podstaw ą c y w i l i ­
z a c j i  m i ło ś c i .  Tak rozum iem  p a ń s k ie  p rze m ó w ie n ie  i  
od ra z u  w p u n k c ie  w y jś c ia  chcę p o w ie d z ie ć ,  że c z e r -  
pa łem  n a tc h n ie n ie  z te g o  samego ź r ó d ła .  T e raz  o d c z y ­
tam to ,  co mam n a p is a n e , i  co po tem  w s z y s tk im  Wam 
c h c ia łe m  w rę c z y ć .

Wyrażam radość z  d z is ie js z y c h  odw ied zin  p rz e d s ta ­
w i c i e l i  " S o lid a rn o ś c i" , N ieza leżn ych  Samorządnych 
Związków Zawodowych. N a js e rd e c z n ie j w itam  pana Le­
cha Wałęsę o raz  w s z y s tk ic h , k tó rz y  przybyw ają wraz 
z n im . C ieszę s ię ,  że w tym sp o tkan iu  b ie rz e  rów nież  
u d z ia ł  k ie ro w n ik  i  w spółpracow nicy zespołu  do spraw 
s ta ły c h  kontaktów  roboczych m iędzy Rządem P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o lite j Ludowej i  S to l ic ą  A p o sto lską . Wi­
tam szc ze g ó ln ie  se rd eczn ie  na tym m ie js cu , na k tó ­
rym z r a c j i  m o je j p o s łu g i na s t o l ic y  św iętego P io ­
t r a ,  dane je s t  mi spotykać s ię  z ludźm i różnych na­
rodów, języków i  r a s ,  k ra jó w  i  kontynentów . Z łu d ź *  
m i, moimi b rać m i. To o g ó ln o lu d zk ie  b ra te rs tw o , k tó ­
re  K o ś c ió ł g ło s i  w im ię Jezusa C hrystusa o raz  w kon­

te k ś c ie  c a łe g o  ew angelicznego o rę d z ia . B raterstw o
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t a k ie  łą c z y  synów i  c ó r k i  jedn ego  n a ro d u , ma sw o je  
s z c z e g ó ln e  m ie js c e  i  s z c z e g ó ln e  p raw o , bo ma te ż  
s z c z e g ó ln e  m ie js c e  i  p raw a  w lu d z k im  s e rc u . W itam
Was w ię c  ja k o  m o ich  ro d a kó w , z k tó r y m i je s te m  z w ią ­
zany  w ięzam i ję z y k a  i  k u l t u r y ,  w s p ó ln e j h i s t o r i i  i  
w sp ó ln ych  d o św ia d c z e ń , w o b rę b ie  k tó r y c h  r o d z i ła  
s ię  i  k s z ta ł to w a ła  w c ią g u  c a ły c h  s t u le c i  s o l id a r ­
ność w s z y s tk ic h  lo la k ó w ,  spraw dzona z w ła s z c z a  w t r u ­
dnych i  p rze łom ow ych momentach d z ie jó w  n a s z e j O jc z y ­
z n y . C ieszę  s ię  z te g o ,  że w y d a rz e n ia  o s t a t n ie j  je ­
s ie n i ,  p o c z y n a ją c  od p a m ię tn y c h  ty g o d n i s ie r p n io ­
wych, s t a ł y  s ię  o k a z ją  do u ja w n ie n ia  s ię  t e j  sam ej 
s o l id a r n o ś c i ,  k t ó r a  z w r ó c i ła  na s ie b ie  uwagę s z e ro ­
k ic h  k ręg ów  o p i n i i  p u b l ic z n e j na  ca łym  ś w ie c ie .

I ra g n ę  Was z a p e w n ić , choć p rzyp uszcza m , że o tym  
i  t a k  ju ż  w ie c ie ,  że w c ią g u  te g o  tru d n e g o  o k re s u  
w sposób s z c z e g ó ln y  b y łe m  z Wami, p rze de  w s z y s tk im  
p o p rz e z  m o d litw ę , a le  ta k ż e  od czasu  do czasu  d a ją c
0 tym  znać w sposób m o ż l iw ie  d y s k r e tn y ,  a  ró w no cześ­
n ie  w y s ta rc z a ją c o  z ro z u m ia ły  d la  Was i  d la  w s z y s t­
k ic h  lu d z i  d o b re j w o l i .  Z ra d o ś c ią  p rz y ją łe m  w ia d o ­
mość, że p o p rze z  z a tw ie rd z e n ie  s t a t u t u  N ie z a le ż n y c h  
Sam orządnych Z w iązków  Zawodowych •‘S o l id a rn o ś ć 11, w 
d n iu  10 l i s to p a d a ,  s t a ła  s ię  " S o l id a r n o ś ć ”  o rg a n iz a ­
c ją  u p ra w n io n ą  do w ła ś c iw e j s o b ie  d z ia ła ln o ś c i  na 
t e r e n ie  n a s z e j O jc z y z n y .

ło w o ła n ie  " S o l id a r n o ś c i"  j e s t  w ydarzen iem  d o n io ­
s ły m . ./s k a z u je  na  go tow ość  w s z y s tk ic h  w lo ls c e  l u ­
d z i  p ra c y ,  i  to  p ra c u ją c y c h  w ró ż n y c h  zawodach, ró w ­
n ie ż  in t e l ig e n c k ic h ,  ta k ż e  lu d z i  p ra c u ją c y c h  na r o ­
l i ,  do pode jm ow an ia  s o l id a r n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
godność i  owocność p ra c y ,  w ykonyw ane j p r z y  t y l u  r ó ż ­

n ych  w a rs z ta ta c h  na  n a s z e j o j c z y s t e j  z ie m i.  Wskazu­
je  ró w n ie ż ,  że n ie  ma, bo te ż  n ie  pow inno b y ć ,s p rz e ­
c z n o ś c i pom iędzy  te g o  r o d z a ju  sam orządną in ic ja t y w a  
s p o łe c z n ą  lu d z i  p ra c y ,  a s t r u k t u r ą  u s t r o ju ,  k tó r y o d -  

w o łu je  s ię  do p ra c y  lu d z k ie j ,  ja k o  pods taw ow e j w a r­
t o ś c i  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  i  państw ow ego. P ra c a  je s t  
trude m  c z ło w ie k a ,  j e s t  świadomym i  osobowym d z ia ła ­
n iem  c z ło w ie k a ,  j e s t  je g o  wkładem  w w ie lk ie  d z ie ło  
p o k o le ń ,  d z ie ło  u trz y m a n ia  i  p o s tę p u  lu d z k o ś c i ,  na­
rod ów , r o d z in .  J e s t  rz e c z ą  o c z y w is tą ,  że lu d z ie  wy­
k o n u ją c y  o k re ś lo n ą  p ra c ę  m ają  prawo do sam orządnego 
z rz e s z a n ia  s ię  w ła ś n ie  z t y t u ł u  t e j  p ra c y ,  ce lem  z a ­
b e z p ie c z e n ia  w s z y s tk ic h  d ó b r ,  k tó ry m  t a  p ra c a  ma 
s łu ż y ć .  C h od z i t u  o je dn o  z podstaw ow ych praw  oso by  
lu d z k ie j ,  o praw o c z ło w ie k a ,  ja k o  w ła ś c iw e g o  podm io ­
tu  p ra c y ,  k t ó r y  c z y n ią c  z ie m ię  s o b ie  poddaną, aby u - 
ź y £  s łó w  b i b i l i j n y c h ,  w ła d n ie  p o p rz e z  tę  p ra c ę ,c h c e  
ró w n o c z e ś n ie , aby w ram ach p ra c y  i  w zw ią z k u  z p ra ­
c ą , ż y c ie  lu d z k ie  na  t e j  z ie m i s ta w a ło  s ię  p ra w d z i­
w ie  lu d z k ie  i  c o ra z  b a r d z ie j  lu d z k ie ,  ja k  to  c z y ta ­
my m ię d z y  in n y m i w te k s ta c h  o s ta tn ie g o  S oboru .

Z w ią z k i zawodowe m ają  sw o ją  dość ju ż  d łu g ą  h i s t o ­
r i ę  w ró ż n y c h  k r a ja c h  E u ro p y  i  ń w ia ta ,  m ają  ró w n ie ż  
sw o ją  h i s t o r i ę  w P o ls c e .  W spom nia ł o tym  w swym 
p rz e m ó w ie n iu , k tó r e  zapewne d o b rz e  p a m ię ta c ie ,  bo 
m ia ło  ono m ie js c e  w k ró tc e  po z a tw ie rd z e n iu  Waszych 
s ta tu tó w ,  ta k  z n a k o m ity  znawca z a g a d n ie ń  s y n d y k a l-  
n y c h  w o k re s ie  m ię d zyw o je n rym , ja k im  je s t  k s ią d z  
P rym as. M y ś lę , d ro d z y  P ań stw o , że m acie  p e łn ą  ś w ia ­
domość zadań , ja k ie  s t o ją  p rz e d  Wami w " S o lid a rn o ś ­
c i " .  Są t o  z a d a n ia  n ie z w y k le ' d o n io s łe .  W iążą s ię  o -  
ne z p o trz e b ą  p e łn e g o  z a b e z p ie c z e n ia  g o d n o ś c i i  sku ­
te c z n o ś c i l u d z k ie j  p ra c y ,  p o p rz e z  u w z g lę d n ie n ie  
w s z y s tk ic h  osobow ych, ro d z in n y c h  1 s p o łe c z n y c h  u p ra ­
w n ie ń  każdego c z ło w ie k a ,  p o d m io tu  p ra c y .  W tym  zna­
c z e n iu  z a d a n ia  te  m ają  podstaw ow y c h a ra k te r^  d la  ż y ­
c ia  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , c a łe g o  n a ro d u , d la  je g o  
d o b ra  w sp ó ln e g o . D obro w sp ó ln e  bowiem  s p o łe c z e ń s tw a  
sprow adza  s ię  o s ta te c z n ie  do te g o ,  k im  w owym s p o łe ­
c z e ń s tw ie  je s t  k a ż d y  c z ło w ie k ,  ja k  p ra c u je  i  ja k  ż y ­
j e .  S tąd  te ż  Wasza sam orządna d z ia ła ln o ś ć  p o s ia d a
1 zawsze p o s ia d a ć  p o w in n a , w yraźne  o d n ie s ie n ie  do 
c a łe j  m o ra ln o ś c i z w ią z a n e j z d z ie d z in ą  p ra c y ,  ze 
s to s u n k ie m  p o m ię dzy  p ra c o w n ik ie m  i  / ?  k ie ru ją c y m  
p rą c ą  / ,  a le  ta k ż e  z t y l u  in n y m i d z ie d z in a m i m o ra l­
n o ^ !  o s o b is te j ,  r o d z in n e j ,  ś ro d o w is k o w e j, zawodo­
w e j,  p o l i t y c z n e j .  M y ś lę , że, u  po d s ta w  W aszej w ie l ­
k i e j  in ic ja t y w y ,  k t ó r a  r o d z i ła  s ię  w c ią g u  s ie r p n io ­
wych ty g o d n i na W ybrzeżu i  w in n y c h  w ie lk ic h  ś ro d o ­
w is k a c h  p o ls k ie j  p r a c y , zt k w i ł  ja k iś  z b io ro w y  z ryw
do p o d n ie s ie n ia  m o ra ln o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , bez n i e j  
bowiem n ie  może b y ć  mowy o żadnym praw dziw ym  p o s tę ­
p ie ,  a ło ls k a  ma prawo do p ra w d z iw e go  p o s tę p u , t a ­
k ie  samo ja k  k a ż d y  in n y  n a ró d , a równocs}esn ie  p o n ie ­
kąd  s z c z e g ó ln e , bo o k u p io n e  w ie lk im i  d o ś w ia d c z e n ia ­
m i h i s t o r i i ,  a  b e z p o ś re d n io  c ie r p ie n ia m i o s t a t n ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j.

Tu naprawdę c h o d z i ło ,  i  n a d a l c h o d z i,  i  c h o d z ić  
b ę d z ie  o ś c iś le  w ew nę trzną  spraw ę w s z y s tk ic h  P o la ­

ków . W y s iłe k  je s ie n n y c h  ty g o d n i n ie  b y ł  s k ie ro w a n y  
p rz e c iw k o  n iko m u . I  n ie  je s t  te ż  p rz e c iw k o  nikom u 
s k ie ro w a n y  te n  w y s i łe k ,  te n  ogrom ny w y s i łe k ,  j a k i  w 
d a lszym  c ią g u  s t o i  p rz e d  Wami. N ie  je s t  s k ie ro w a n y  
p rz e c iw k o , je s t  s k ie ro w a n y  w y łą c z n ie  ku  -  ku  w s p ó l­
nemu d o b ru . A p ra w o , co w ię c e j ,  ob ow iąze k  podejmowa­
n ia  ta k ie g o  w y s i łk u  p o s ia d a  każde s p o łe c z e ns tw o , k a ­
żd y  n a ró d . J e s t  to  prawo p o tw ie rd z o n e  ca łym  kodek­
sem ż y c ia  m iędzynarodow ego . Wiemy, że w c ią g u  d z ie ­
jó w  k i l k a k r o t n ie  przem ocą pozbaw iano P o laków  te g o  
p ra w a , te g o  w ła ś n ie  p ra w a . To je d n a k  n ie  o d u c z y ło  
nas u fa ć  B o ż e j O p a trz n o ś c i i  w c ią ż  ro zp o czyn a ć  na  
nowo. W in te r e s ie  p o k o ju  i  m ię dzyn a rod ow e j praw o­
rz ą d n o ś c i le ż y ,  aby P o ls k a  c ie s z y ła  s ię  w p e łn i  tym  
prawem. D z ia ła ln o ś ć  zw iązków  zawodowych, ja k  p o w ie ­
d z ia ł  p rz e d  c h w ilą  pan W ałęsa, n ie  ma c h a ra k te ru  po­
l i t y c z n e g o ,  n ie  pow inna  byc  n a rz ę d z ie m  d z ia ła n ia  n i ­
kog o , ż a d n e j p a r t i i  p o l i t y c z n e j ,  aby m og ła  w sposób 
w y łą c z n y  i  w p e łn i  sam orządny s k u p ić  s ię  na w ie lk im  
do b ru  spo łecznym  lu d z k ie j  p ra c y  i  l u d z i  p ra c y .

P ragnę p rz y  s p o s o b n o ś c i naszego d z is ie js z e g o  spo­
t k a n ia  z ło ż y ć  Wam, d ro d z y  m oi g o uc ie ,  ż y c z e n ia .  Są 
one w ie lo r a k ie ,  a le  w s z c z e g ó ln o ś c i dwa: życzę Wam, 
a b y ś c ie  m o g li w s p o k o ju , w y trw a le  i  /  ? ow ocn ie  /  
kon tynuow ać Waszą d z ia ła ln o ś ć ,  podyktow aną ta le do­
n io s ły m i motywami n a tu r y  s p o łe c z n e j,  k ie r u ją c  s ię  
s p ra w ie d l iw o ś c ią  i  m i ło ś c ią ,  k ie r u ją c  s ię  względem 
na  d o b ro  n a s z e j O jc z y z n y . I  s tą d  ż y c z e n ie  d ru g ie .  
N ie c h  to w a rz y s z y  Wam zawsze t a  sama odwaga, k tó r a  
s t a ła  u p o c z ą tk u  Waszych in ic ja t y w ,  a le  te ż  i  t a  sa ­
ma ro z t ro p n o ś ć  i  u m ia rk o w a n ie . Tego wymaga w ła ś n ie  
d o b ro  i  s p o k ó j n a s z e j O jc z y z n y , ja k  m ó w ił o tym  we 
wspomnianym p rz e m ó w ie n iu  k s ią d z  P rym as. P od e jm u ją c  
to  z a d a n ie , ja k ie  sam i św iadom ie  w y b r a l iś c ie ,  s ta ­
r a j c ie  s ię  oddać p r z y s łu g ę ,  d z ie jo w ą  p rz y s łu g ę ,  dob­
r u  n a s z e j O jc z y z n y , a ta k ż e  w s z y s tk ic h  narodów  ś w ia -  
t a .  Tego Wam życzę i  o to  n ie  p r z e s ta ję  p r o s ić  Boga, 
za  p o ś re d n ic tw e m  l a n i  J a s n o g ó rs k ie j,  M a tk i P o laków  . 
/  O k la s k i / .

PRZEMÓWIENIE CZESŁAWA MIŁOSZA 
WYGŁOSZONE W AKADEMII KRÓLEWSKIEJ W SZTOKHOLMIE

M oje z n a le z ie n ie  s ię  na t e j  t r y b u r f ie  pow inno  być 
argum entem  d la  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  s ła w ią  daną 
nam od B oga, cud ow n ie  z ło ż o n ą , n ie o b l ic z a ln o ś ć  ż y c ia .  
W m o ic h  la ta c h  s z k o ln y c h  c z y ta łe m  tom w yd a n e j w War­
s z a w ie  s e r i i  " B ib l i o t e k a  L a u re a tó w  N o b la " ,  pam iętam  
k s z t a ł t  l i t e r  i  k o lo r  p a p ie r u .  M yś la łe m  w te d y , że 
la u r e a c i  N o b la  t o  p is a r z e  c z y l i  lu d z ie  p ro d u k u ją c y  
g ru b e  d z ie ła  p ro z ą  i  naw e t w te d y  ju ż  w ie d z ia łe m , że 
są  w ś ró d  n ic h  i  p o e c i ;  d łu g o  n ie  mogłem s ię  pozbyć  
te g o  m yślow ego naw yku . A d ru k u ją c  w ro k u  1930 p i e r ­
wsze w ie rs z e  w naszym  p iś m ie  u n iw e rs y te c k im  pod t y ­
tu łe m  "A lm a Ma,ter Y i ln e n s is "  n ie  a s p iro w a łe m  p rz e c ie  
do t y t u ł u  p is a r z a .  Tak samo dużo p ó ź n ie j ,  w y b ie ra ją c  
sam o tn ość  i  o d d a ją c  s ię  dziw acznem u z a ję c iu  ja k im  
je s t  p is a n ie  w ie rs z y  po p o ls k u ,  cho ć  m ie szka  s ię  we 
F r a n c j i  c z y  w A m eryce , po d trzym yw a łem  p e w ie n  id e a ln y  
o b ra z  p o e ty ,  k t ó r y  j e ż e l i  chce być  s ła w n y , t o  t y l k o  
w s w o je j w io s c e  cz y  w swoim  m ie ś c ie .

Jeden  z la u re a tó w  n a g ro d y  N o b la  c z y ta n y  w d z ie ­
c iń s t w ie ,  w znacznym  s to p n iu ,  m y ś lę , w p ły n ą ł na mo­
je  p o ję c ia  o p o e z j i  i  ra d  je s te m , że mogę t u t a j  o 
tym  p o w ie d z ie ć .  B y ła  t o  Selma L a g e r lo f .  J e j  "Cudow­
na p o d ró ż " ,  k s la ź lc a , k t ó r ą  u w ie lb ia łe m ,  u m ieszcza  
b o h a te ra  w p o d w ó jn e j r o l i .  J e s t  on tym , k tó r y  l e c i  
nad  z ie m ią  i  o g a rn ia  j ą  z g ó r y ,  a zarazem  w id z i  ją  
w każdym  s z c z e g ó le ,  co  może być  m e ta fo rą  p o w o ła n ia  
p o e ty .  Podobną m e ta fo rę  z n a la z łe m  p ó ź n ie j  w ł a c i ń ­
s k ie j  o d z ie  p o e ty  X V I I  w ie k u ,  M a c ie ja  S a rb ie w s k ie g o , 
k t ó r y  znany b y ł*  w E u ro p ie  pod pseudonim em  C a s im ire .
Na moim u n iw e r s y te c ie  w y k ła d a ł p o e ty k ę .  W. t e j  o d z ie  
o p is u je  s w o ją  p o d ró ż  z V,:i l n a  do B r u k s e l i ,  g d z ie  ma 
p r z y ja c ió ł - p o e tó w  -  na g r z b ie c ie  pe ga za . Tak ja k  
N i l s  H o lg e rs s o n , o g lą d a  w d o le  r z e k i ,  j e z io r a ,  la s y ,  
c z y l i  mapę zarów no o d le g łą  i  u k o n k re tn io n ą .  Tak w ię c  
dwa a t r y b u t y  p o e ty :  c h c iw o ś ć  oczu  i  chę ć  o p is u .  K to ­
k o lw ie k ' je d n a k  p o jm u je  p o e z ję  ja k o  " w id z ie ć  i  o p is y ­
w a ć " , m u s i b y ć  św iadom y, że w kra cza  w poważny s p ó r  
z n o w o c z e s n o ś c ią  za fa scynow an ą  n ie z l ic z o n y m i t e o r i a ­
m i s p e c y f ic z n e g o  p o e ty c k ie g o  j ę z y k a . #

Każdy p o e ta  z a le ż y  od p o k o le ń ,  k tó r e  p i s a ły  w j e ­
go ro d z in n y m  ję z y k u ,  d z ie d z ic z y  s t y le  i  fo rm y  w y p ra ­
cowane p rz e z  t y c h ,  co ż y l i  p rz e d  n im . R ów nocześn ie  
je d n a k  c z u je ,  że te  dawne sposoby w y p o w ie d z i n ie  są 
dos tosow ane  do je g o  w ła sn e g o  d o ś w ia d c z e n ia . A d a p tu ­
ją c  s ię ,  s ły s z y  w s o b ie  g ło s ,  k t ó r y  go o s trz e g ła  p rz e d  
maską i  p rz e b ra n ie m . B u n tu ją c  s ię ,  popada w z a le ż n o ś ć



od s w o ic h  ró w ie ś n ik ó w , od p rz e ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  awan­
g a rd y .  N ie s t e t y ,  w y s ta rc z y ,  że wyda p ie rw s z y  tom  w ie ­
rs z y  , a j e s t  ju ż  s c h w y ta n y . Gdyż ledw o  o b e s c h n ie  f a r ­
ba d ru k a rs k a ,  to  d z ie ło ,  k tó r e  w ydaw a ło  mu s ie  czymś 
n a jb a r d z ie j  w łasnym , u k a z u je  mu s ię  ja k o  u w ik ła n e  w 
e t y l ,  ja k o  z a le ż n o ś ć .  Jedynym sposobem na n ie ja s n y  
w y rz u t  s u m ie n ia  je ę t  szu k a ć  d a le j  i  wydawać nową k s ią *  
ż k ę , po czym w s z y s tk o  s ię  p o w ta rz a  j. n ie  ma końca t e j  
p o g ó n i.  A może s ię  naw et z d a rz y ć ,  że z o s ta w ia ją c  ta k  
za sobą k s ią ż k i  n ib y  z e s c h łą  s k ó rę  w ęża, po t o  żeby 
u c ie k a ć  w p rz ó d  od tego" co z r o b i ło  s ię  d a w n ie j,  d o ­
s t a je  s ię  N agrodę  N o b la .

Czym je s t  te n  zagadkowy im p u ls ,  k t ó r y  n ie  po zw a la  
zadom owić s ię  w tym  co dokonane , skończone? M y ś lę , że 
j e s t  to  p o s z u k iw a n ie  r z e c z y w is t o ś c i .  S łow u tem u 'nada­
j ę  z n a c z e n ie  na iw ne  i  d o s to jn e ,  n ie  m a jące  n ic  w s p ó l­
nego z f i l o z o f i c z n y m i  s p o ra m i o s t a tn ic h  s t u l e c i .  J e s t  
to  z ie m ia  w id z ia n a  p rz e z  N i ls a  z g r z b ie tu  g ą s io ra  
i  p rz e z  a u to ra  ł a c i ń s k i e j  ody z g r z b ie tu  P egaza . 
N ie w ą tp l iw ie  ta  z ie m ia  j e s t  i  bo g a c tw  j e j  żaden o p is  
n ie  p o t r a f i  w y c z e rp a ć . P od trzym yw ać t a k ie  tw ie r d z e ­
n ie  zna czy  o d r z u c ić  z g ó ry  s ły s z a n e  d z i s ia j ,  c z ę s to  
p y t a n ie : "C óż je s t  r z e c z y w is to ś ć " ? , bo je s t  ono tym  
samym co p y ta n ie  P o n c ju s z a  P i ł a t a  "C óż j e s t  p raw da"?  
J e ż e l i  p o ś ró d  p a r  p r z e c iw ie ń s tw ,  k tó r y m i s ię  co 
d z ie ń  p o s łu g u je m y , ta k  ważne je s t  p r z e c iw ie ń s tw o  ż y ­
c ia  i  ś m ie r c i ,  t o  n ie  m n ie j ważne j e s t  p r z e c iw ie ń ­
s tw o  p raw dy i  f a łs z u ,  r z e c z y w is to ś c i  i  i l u z j i .

Simone W e i l ,  k t ó r e j  pismom w ie le  zaw dz ięczam , po­
w ia d a : " D ys ta n s  je s t  duszą  p ię k n a " .  Bywa je d n a k ,  że 
je g o  u z y s k a n ie  je s t  n ie m a l n ie m o ż liw o ś c ią .  Jestem  
"D z ie c k ie m  E u ro p y " , ja k  w s k a z u je  t y t u ł  je d n e g o  z mo­
ic h  w ie r s z y ,  a le  je s t  t o  g o r z k ie ,  s a rk a s ty c z n e  s tw ie ­
r d z e n ie .  Jes te m  te ż  a u to re m  k s ią ż k i  a u t o b io g r a f ic z ­
n e j ,  k tó r a  w p r z e k ła d z ie  f r a n c u s k im  z o s ta ła  nazwana 
"Cne a u t rę  E u r o p ę N ie w ą t p l iw ie ,  i s t n i e j ą  dw ie  Eu­
ro p y  i  z d a r z y ło  s ię  t a k ,  że nam, m ieszkańcom  t e j  
d r u g ie j ,  dane b y ło  z s t ą p ić  w " ją d r o  c ie m n o ś c i"  XX 
w ie k u .  I  n ie  u m ia łb ym  m ów ić o p o e z j i  w o ę ó le ,  muszę 
m ów ić o p o e z j i  w j e j  s p o tk a n iu  ze s z c z e g ó ln y m i o k o -  ! 
l ic z n o ś c ia m i m ie js c a  i  c z a s u . T e ra z ,  z p e rs p e k ty w y , 
w id a ć  o g ó ln e  z a ry s y  w y d a rz e ń , k tó r e  ś m ie rc io n o ś n y m  
z a s ię g ie m  p rz e w y ż s z y ły  w s z e lk ie ,  znane nam ż y w io ło ­
we k a t a s t r o f y ,  a le  p o e z ja  m oja  i  m o ic h  ró w ie ś n ik ó w , 
c z y  p o s łu g u ją c a  s ię  s ty le m  awangardowym , c z y  o d z ie ­
d z ic z o n y m , n ie  b y ła  do p r z y ję c ia  ty c h  w yd a rze ń  p rz y ­
g o to w a n a . N ib y  ś le p c y ,  p o ru s z a liś m y  s ię  po om acku, 
n a ra ż e n i na w s z e lk ie  po kusy  na ja k ie  w tym  naszym  
s t u le c iu  w y s ta w ia  sam s ie b ie  u m y s ł.  N ie  j e s t  ła tw o  
o d ró ż n ić  r z e c z y w is to ś ć  od i l u z j i  k ie d y  ż y je  s ię  w 
o k r e s ie  w s z e lk ie g o  p rz e w ro tu ,  k t ó r y  z a c z ą ł s ię  p a -  
r ę n e t  l a t  tem u na małym zachodn im  p ó łw y s p ie  e u ro a ­
z ja ty c k ie g o  lą d u ,  po t o  żeby za je d n e g o  lu d z k ie g o  
ż y c ia  o b ją ć  c a łą  p la n e tę  jednym  k u lte m  -  n a u k i i  
t e c h n ik i .  A s z c z e g ó ln ie  t r u d n o  b y ło  o p ie ra ć  s ię  r o ­
z lic z n y m  pokusom  na t y c h  o b s z a ra c h  E u ro p y , g d z ie  
z w y ro d n ia łe  id e e  pa no w an ia  nad lu d ź m i n ib y  nad n a ­
t u r ą  d o p ro w a d z iły  do paroksyzm ów  r e w o lu c j i  i  w o jn y ,  
k o s z tu ją c y c h  n ie z l i c z o n e  m i l io n y  lu d z k ic h  i s t n i e ń ,  
z a b i ja n y c h  f i z y c z n ie  c z y  duchow o. B yć może je d n a k  
n ie  r e f l e k s ja  nad ty m i id e a m i j e s t  n a jc e n n ie js z ą  
n a szą  z d o b y c z ą , n a s , t o  je s t^  t y c h ,  k tó r z y  z e t k n ę l i  
s ię  z n im i w i c h  n a d to  d o ty k a ln y m  k s z t a łc i e ,  a le  
szacu ne k  i  w d z ię c z n o ś ć  d la  te g o  w s z y s tk ie g o  co 
c h r o n i  l u d z i  od w e w n ę trz n e j d e z in t e g r a c j i  i  u l e g ło ­
ś c i  7/obec p rz e m o c y . To w ła ś n ie  b y ło  p rz e d m io te m  f u ­
r i i  z ło w r o g ic h  s i ł :  pewne o b y c z a je ,  pewne i n s t y t u ­
c je ,  w p ie rw s z y m  r z ę d z ie  w s z e lk ie  z w ią z k i m ię d zy  
lu d ź m i i s t n i e ją c e  o r g a n ic z n ie ,  n ie ja k o  same z s ie ­
b ie ,  pod trzym yw ane  p rz e z  r o d z in ę ,  r e l i g i ę ,  s ą s ie ­
d z tw o , w s p ó ln e  d z ie d z ic tw o ,  jednym  słowem  c a ła  l u ­
d z k o ś ć  n ie p o rż ą d n a ,  n ie lo g ic z n a ,  t a k  c z ę s to  o k r e ­
ś la n a  ja k o  śm ie szna  w s w o ic h  p r o w in c jo n a ln y c h  p r z y -

w ią z a n ia c h  i  lo ja ln o ś c ia c h .  W w ie lu  k r a ja c h  t r a d y ­
c y jn e  w ię z i  c i v i t a s  u le g a ją  d z i s ia j  s to p n io w o  e ro ­
z j i  i  ic h  m ie szka ń cy  z o s ta ją  w y d z ie d z ic z e n i,  n ie  
z d a ją c  s o b ie  z te g o  s p ra w y . Co in n e g o  je d n a k  tam , 
g d z ie  n a g le ,  w s y t u a c j i  z a g ro ż e n ia ,  u k a z u je  s ię  
te  w ię z i  c h ro n ią c a ,  ż y c io d a jn a  w a r to ś ć .  Tak b y ło  
na z ie m ia c h , z k tó r y c h  pochodzę .

S ^dzę , że t u t a j  j e s t  w ła ś c iw e  m ie js c e ,a b y  wspom­
n ie ć  o d a ra c h  o trz y m a n y c h  p rz e z e  m nie  i  m o ich  p r z y ­
j a c i ó ł  w n a s z e j c z ę ś c i E u ro p y , wym ówić s łow a  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw .

D obrze j e s t  u r o d z ić  s ię  w małym k r a ju ,  g d z ie  
p rz y ro d a  j e s t  lu d z k a ,  na m ia rę  c z ło w ie k a ,  g d z ie  w 
c ią g u  s t u l e c i  w s p ó łż y ły  ze sobą ró ż n e  ję z y k i  i  r ó ­
żne r e l i g i e .  Mam na m y ś l i  L i tw ę ,  z ie m ię  m itó w  i  po ­
e z j i .  I  c h o c ia ż  m oja ro d z in a  ju ż  od X V I w ie k u  p o ­
s łu g iw a ła  s ię  ję z y k ie m  p o ls k im ,  t a k  ja k  w ie le  r o ­
d z in  w F in l a n d i i  szw e dzk im , a w I r l a n d i i  a n g ie ls k im ,  
w s k u te k  czeg o  je s te m  p o ls k im ,  n ie  l i te w s k im  p o e tą , 
^ k ra jo b ra z y  i  b yć  może duchy L i tw y  n ig d y  m nie n ie  
o p u ś c i ły .  D obrze  j e s t  s ły s z e ć  od d z ie c k a  s ło w a  ł a ­
c iń s k ie j  l i t u r g i i ,  t łu m a c z y ć  w s z k o le  O w id iu s z a , 
u c z y ć  s ię  k a t o l i c k i e j  d o g m a ty k i i  a p o lo g e ty k i« J e s t  
b ło g o s ła w ie ń s tw e m  j e ż e l i  k to ś  o t r z y m a ł od lo s u  t a ­
k ie  m ia s to  s tu d ió w  s z k o ln y c h  i  u n iw e r s y te c k ic h  j a ­
k im  b y ło  W iln o ,  m ia s to  d z iw a c z n e , b a ro k o w e j i  w ło s ­
k i e j  a r c h i t e k t u r y  p r z e n ie s io n e j w p ó łn o c n e  la s y  i  
h i s t o r i i  u t r w a lo n e j w każdym k a m ie n iu , m ia s to  c z t e r ­
d z ie s tu  k a t o l i c k i c h  k o ś c io łó w ,  a le  i  l i c z n y c h  sy n a ­
g o g ; w owych c za sa ch  Ż y d z i n a z y w a li je  J e ro z o l im ą  
p ó łn o c y . D o p ie ro  te ż  w y k ła d a ją c  w A m e ry c e ,z ro z u m ia ­
łem  ja k  w ie le  p r z e n ik n ę ło  we m nie  z g ru b y c h  murów 
naszego s ta re g o  u n iw e r s y te tu ,  z z a p a m ię ta n y c h  f o r ­
m uł prawa rz y m s k ie g o , z h i s t o r i i  i  l i t e r a t u r y  daw­
n e j P o ls k i ,  k t ó r e  d z iw ią  m ło d ych  Amerykanów sw o im i 
s z c z e g ó ln y m i cech am i i  p o b ła ż l iw ą  a n a r c h ią ,  r o z b r a ­
ja ją c y m  z a c ie k łe  s p o ry  hum orem , zmysłem  o rg a n ic z n e j 
w s p ó ln o ty ,  n ie u fn o ś c ią  wobec w s z e lk ie j  w ła d z y  sc e n ­
t r a l i z o w a n e j  .

P o e ta , k t ó r y  w y ró s ł w ta k im  ś w ie c ie ,p o w in ie n  być 
poszuk iw aczem  r z e c z y w is to ś c i  p rz e z  k o n te m p la c ję .  
D ro g i p o w in ie n  nu b y ć  p e w ie n  ła d  p a t r i a r c h a ln y , 
d ź w ię k  dzwonów, o d d z ie le n ie  s ię  od n a c is k ó w  i  u p o r ­
czyw ych  żądań n a s z y c h  b l i ź n i c h ,  c is z a  k la s z to r n e j  
c e l i ,  j e ż e l i  k s ię g i  na s t o le  t o  t r a k t u ją c e  o t e j  
n ie p o ję t e j  w ła ś c iw o ś c i r z e c z y  s tw o rz o n y c h , -jaka, 
j e s t  i c h  e s s e . I  n a g le  w s z y s tk o  t o  z o s ta je  z a p rz e ­
czone p rz e z  dem on iczne d z ia ła n ia  H i s t o r i i ,  m a ją c e j 
w s z e lk ie  cech y  k rw io ż e rc z e g o  b ó s tw a . Z ie m ia ,  na 
k t ó r ą  p o e ta  p a t r z y ł  w swoim  lo c ie ,w z y w a  k rz y k ie m  
z a is te  z o t c h ła n i  i  n ie  po zw a la  s ię  o g lą d a ć  z wyso­
k a . P o w s ta je  n ie p o k o n a ln a  s p rz e c z n o ś ć , r e a ln a ,  n ie  
d a ją c a  s p o k o ju  w d z ie ń  i  w n o c y , ja k k o lw ie k  j ą  n a ­
zw iem y, s p rz e c z n o ś c ią  pom iędzy bytem  i  d z ia ła n ie m  
c z y  s p rz e c z n o ś c ią  po m ię dzy  s z tu k ą  i  s o l id a r n o ś c ią  
z lu d ź m i.  R z e c z y w is to ś ć  domaga s ię ,  żeby j ą  zamknąć • 
w s ło w a c h , a le  je s t  n ie  do z n ie s ie n ia  i  j e ż e l i  do ­
tykam y j e j ,  j e ż e l i  j e s t  t u ż ,  n ie  wydobywa s ię  z u s t  
p o e ty  naw et s k a rg a  H io b a , w s z e lk a  s z tu k a  o k a z u je  
s ię  n ic z y m  w p o ró w n a n iu  z czynem . N a to m ia s t o g a rn ą ć  
r z e c z y w is to ś ć  t a k ,  żeby zachować j ą  w ca łym  j e j  od ­
w iecznym  p o w ik ła n iu  z ła  i  d o b ra , ro z p a c z y  i  n a d z ie i,  
można, t y l k o  d z ię k i  d y s ta n s o w i,  t y l k o  w znosząc s ię  
nad n ią  -  a le  t o  z k o l e i  w y d a je  s ię  m o ra ln ą  z d ra d ą .

Taka b y ła  s p rz e c z n o ś ć  s ię g a ją c a  w samo sedno ko n ­
f l i k t ó w  XX w ie k u ,  o d k ry ta  p rz e z  poe tów  na z ie m i 
s k a ż o n e j z b ro d n ią  lu d o b ó js tw a .  Co m y ś l i  a u to r  pew­
n e j  l i c z b y  w ie r s z y ,  k tó r e  p o z o s ta ją  ja k o  p a m ią tk a  
ta m te g o  c z a s u , ja k o  św ia d e c tw o ?  M y ś l i ,  że z r o d z i ły  
s ię  z b o le s n e j p r z e s z ło ś c i  i  że b y ło b y  l e p i e j  gdyby 
m ia ł  je  ro z w ią z y w a ć , a one n ie  z o s ta ły  n a p is a n e .

/ c ią g  d a ls z y  w n a s t . num erze /

i i n f © 2 , i s n ^ i © j ®

z kraju
A p el do środow isk naukowych 1 tw órczych  w P olsce  

-  p r z y ję ty  p rz e z  w alne zgrom adzenie delegatów  
NSZZ"Solidarność" U n iw e rs y te tu  Gdańskiego w d n iu
1 1 .X I I . 1980 r .

P racow nicy U n iw e rs y te tu  Gdańskiego z rz e s z e n i w 
NSZZ"Solidarność" a p e lu ją  o p o d ję c ie  p rac  nad wydaniem 
14  tomu W ie lk ie j  E n cy k lo p ed ii Powszechnej /w  p o s ta c i  
u z u p e łn ie n ia / ,  k tó r y  za w ie ra łb y  t

-  h a s ła  nowe, n ie  zamieszczone w dotychczasowych  

wydaniach,
-  h a s ła  n ie  dopuszczone do druku p rz e z  cenzurę .
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informacje
N akład tomu n łe  może by<5 n iż s z y  n iż  łą c z n y  n ak ła d  4) Oświadczenie 

p oprzedn ich  wydań.
P o ro z u m ie n ia  p o s tra jk o w e  w G dańsku, S z c z e c in ie  

i  J a s t r z ę b iu  o tw o r z y ły  lu d z io m  p ra c y  na w s i d ro g ę  
' do z rz e s z a n ia  s ię  w n ie z a le ż n y c h ,  sam orządnych  z w ią

' : V : j  zkach  zawodowych, z g o d n ie  z ko n w e n c ją  141 i  z a le c e -
p r o f . d r  k .R o b e r t  G łę b o c k i n ie n ? 149 M ię d z y n a ro d o w e j O r g a n iz a c j i  P ra cy  z ro k u

p rze w o d n iczą cy

NSZZ"SOLIDARNOŚĆ" 
p rz y  U n iw e rs y te c ie  G< 
u l.B a ż y ń s k ie g o  
80 -9 5 2  G d a ń s k .

GDAŃSK

UCHWAŁY I  OŚWIADCZENIA KRAJOWEJ KOM ISJI POROZUMIE­
WAWCZEJ NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" W GDAŃSKU;

1) Uchwała w sprawie tygodnika ogólnozwiązkowego

K ra jo w a  K o m is ja  P orozum iew aw cza NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  p o w o łu je  pana Tadeusza  M a z o w ie c k ie g o  na r e ­
d a k to ra  n a c z e ln e g o  o rg a n u  o g ó ln o z w ią z k o w e g o  -  t y ­
g o d n ik a  " S o l id a r n o ś ć " .

KKP p o w ie rz a  panu M azow ieck iem u s fo rm o w a n ie  z e ­
s p o łu  re d a k c y jn e g o ,  ja k  t e ż  o k r e ś le n ie  c h a r a k te r u  
c za so p ism a  z g o d n ie  z z a w a r ty m i w s t a t u c ie  c e la m i 
NSZZ " S o l id a r n o ś ć " .

2) Oświadczenie

Od 2 .0 1 .1 9 8 1  r .  w s tu  k in a c h  w yzn a czo n ych  p rz e z  
K ra jo w ą  K o m is ję  P ra co w n ikó w  F ilm u  NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  podcza s  p ię c io m in u to w y c h  p rz e rw  w se a nsa ch  
w y ś w ie t la n e  są  p rz e ź ro c z a  z p ro te s te m  p rz e c iw k o  
o g r a n ic z e n iu  p rz e z  w ła d z e  s z e ro k ie g o  ro z p o w s z e c h ­
n ia n ia  f i lm u  "ROBOTNICY 8 0 " .

K ra jo w a  K o m is ja  Porozum iew aw cza NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  p o d trz y m u je  sw o je  s ta n o w is k o  z d n ia  1 0 . 1 2 . 
1980 r .  i  up o w a żn ia  K ra jo w ą  K o m is ję  P raco w n ików  
F ilm u  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  do o g ło s z e n ia  g o d z in n e g o  
s t r a j k u  o s trz e g a w c z e g o  we w s z y s tk ic h  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  p r o d u k c j i  i  ro z p o w s z e c h n ia n ia  f i lm ó w  w r a ­
z ie  n a d a l nega tyw ne go  s to s u n k u - w ła d z .

F ilm  "ROBOTNICY 8 0 " w y ś w ie t la n y  b y ć  m us i bez 
ja k ic h k o lw ie k  o g ra n ic z e ń ,  bez w p ro w a d za n ia  w y c ię ć  
lu b  zm ia n .

K ra jo w a  K o m is ja  Porozum iew aw cza NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  zap ew n ia  p o p a rc ie  s t r a j k u ,  a w p rz y p a d k u  
u ra k u  p o z y ty w n e j r e a k c j i  w ła d z ,  p o d e jm ie  d a ls z e  
k r o k i  ze s t r a jk a m i  s o l id a rn o ś c io w y m i w łą c z n ie .

3) Oświadczenie

Krakowa K o m is ja  P orozum iew aw cza zw raca  uwagę 
c z ło n k ó w  NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  na w y s tę p u ją c e  o s t a t ­
n io  n a s i le n ie  a ta k ó w  p ro pa gan do w ych  na na sz  Z w ią ­
z e k . P o s łu g u ją c  s ię  z n ie k s z ta łc o n y m i lu b  ja w n ie  
k ła m liw y m i in fo r m a c ja m i u s iło w a n o  o c z e rn ia ć  w 
ś ro d k a c h  masowego p rz e k a z u  n ie k t ó r y c h  d z ia ła c z y  
i  do radców  " S o l id a r n o ś c i " ,  z w ła s z c z a  p rz e w o d n i­
czą ce g o  MKZ B y d g o s z c z , Jana R u le w s k ie g o , i  e k s ­
p e r ta  K ra jo w e j K o m is j i  P o ro zu m ie w a w cze j Z w ią z k u , 
Jacka  K u ro n ia .  P onow ioną  p ró b ę  d z ie le n ia  " S o l i ­
d a r n o ś c i"  na "d o b rą "  i  " z ł ą "  uważamy za a k c ję  
z m ie rz a ją c ą  do r o z b ic ia  naszego Z w ią z k u  i  z n is z ­
c z e n ia  je g o  n ie z a le ż n o ś c i .

W w ie lo m ilio n o w y m  Z w ią z k u  z n a le ź ć  s ię  mogą 
o c z y w iś c ie  lu d z ie  g o to w i w tó ro w a ć  a takom  U rz ę d o ­
w e j p ro p a g a n d y . W t r o s c e  o s p o k ó j s p o łe c z n y  w 
P o ls c e  KKP p o d k re ś la  z c a łą  mocą, że g ło s y  t a k ie  
n ie  p o w in n y  n ik o g o  w prow adzać w b łą d  i  s k ła n ia ć  
do p o c h o p n y c h , b rz e m ie n n y c h  w g ro ź n e  s k u t k i  d e c y ­
z j i .  N ik t  n ie  p o w in ie n  w y s ta w ia ć  na p ró b ę  s ta n o w ­
c z o ś c i  n a szeg o  Z w ią z k u  w o b ro n ie  praw a do n ie z a ­
le ż n e j  p o l i t y k i  p e r s o n a ln e j ,  a ta k ż e  w o b ro n ie  
d z ia ła c z y ,  do radców  i  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  NSZZ "S o ­
l i d a r n o ś ć "  p rz e d  o s z c z e rs tw a m i i  r e p r e s ja m i.

Obrona in te re s ó w  r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h  równa 
s ię  p o p a rc iu  d la  n ie z a le ż n e g o  ru c h u  zw iązkow ego na 
w s i i  le ż y  w in t e r e s ie  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . Y/ pow­

ił ozechnym p rz e k o n a n iu  ru c h  te n  s tw a rz a  m o ż liw o ś ć  
w y jś c ia  z k a t a s t r o f a ln e j  s y t u a c j i  ż y w n o ś c io w e j w 
P o ls c e  z a w in io n e j-  p rz e z  d łu g o le t n ią ,  d e s t ru k c y jn ą  
p o l i t y k ę  r o ln ą  w ła d z .

N S Z Z - /S o lid a rn o ś ć "  b y ł i  j e s t  świadom n ie r o z -  
d z ie ln o ś c i  in te re s ó w  c h ło p s k ic h  i  r o b o tn ic z y c h .

Z w ią z e k  na sz  domaga s ię ,  aby nowa ustaw a o z w ią ­
zka ch  zawodowych o b ję ła  r o ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h .  
A p e lu je m y  ta k ż e  o p o p a rc ie  te g o  s ta n o w is k a  w to k u  
d y s k u s j i  p u b l ic z n e j nad  p ro je k te m  u s ta w y .

KKP u d z ie la  p e łn e g o  p o p a rc ia  dążen iom  r o ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h  do u z y s k a n ia  praw a do w łasne go  n ie -  
z a le ż h e g o  z w ią z k u  zawodowego. W im ie n iu  m il io n ó w  
c z ło n k ó w  naszego Z w ią zku  wyrażam y p rz e k o n a n ie ,  że 
r o l n ic y  in d y w id u a ln i  u z y s k a ją  w ja k  n a jszyb szym  
te r m in ie  praw ne w a ru n k i d z ia ła n ia  sw o jeg o  z w ią z k u  
zawodowego.

5) Komunikat

K ra jo w a  K o m is ja  P orozum iewawcza NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  p o d a je  do w ia d o m o ś c i c z ło n k ó w  i  i n s t a n c j i  
Z w ią z k u , że rz ą d  p o d ją ł  d e c y z ję  o o d ro c z e n iu  s p ra ­
wy p o d p is a n ia  nowych u k ła d ó w  z b io ro w y c h , ja k  te ż  
n o w e l iz a c j i  s ta r y c h  u k ła d ó w . D e c y z ja  ta  zgodna 
je s t  ze s ta n o w is k ie m  naszego Z w ią z k u , k t ó r y  p o s ta ­
n o w i ł  op raco w ać  w c ią g u  p ie rw s z e g o  p ó łro c z a  1 9 8 1 r. 
o g ó ln y  p rog ram  w sp ra w a ch  p ła c o w y c h  i  s o c ja ln y c h .
Vi rozm owach z rządem  u z y s k a liś m y  z a p e w n ie n ie , że 
w n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  z o s ta n ie  podany do w iadom o­
ś c i  p u b l ic z n e j  f a k t  o d ro c z e n ia  spraw y u k ła d ó w  
z b io ro w y c h .

6) Uchwala

K ra jo w a  K o m is ja  Porozum iewawcza NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  p o s ta n o w iła  po w o łać  O środek S p ra w 'S p o łe c z n o - 
Zawodowych. O środek p ra cow ać  b ę d z ie  w W arszaw ie  i  
G dańsku. KICP p o w ie rz a  k ie ro w n ic tw o  O środka A n d rz e ­
jo w i  W ie lo w ie y s k ie m u .

KKP p o s ta n o w iła  p o w o ła ć  Radę P ro g ra m o w o -K o n s u l- 
t a c y jn ą  O środka  i  zw raca s ię  o u d z ia ł  w R a d z ie  do 
n a s tę p u ją c y c h  o s ó b : p ro f .J a n u s z a  B e k s ia k a , d r . S t a ­
n is ła w a  B ro n ie w s k ie g o , d r .  R ysza rda  B u g a ja , do c . 
W ies ław a  C h rz a n o w s k ie g o , d o c .B ro n is ła w a  G ie re m ka , 
d r.B o h d a n a  C y w iń s k ie g o , p r o f . Paw ła C z a r to ry s k ie g o ,  
d o c .C e z a re g o  J ó z e f ia k a ,  d o c .T a deu sza  K o w a lik a ,  
d r.W a ld e m a ra  K u c z y ń s k ie g o , d r .J a c k a  K u rc z e w s k ie g o , 
Jacka  K u ro n ia ,  p r o f . S te fa n a  K u ro w s k ie g o , A n to n ie g o  
M a c ie re w ic z a ,  p r o f .J a n a  M a la n o w s k ie g o , Tadeusza 
M a z o w ie c k ie g o , mec. Jana O ls z e w s k ie g o , p ro f .J a n a  
R o s n e ra , p r o f .A n d r z e ja  S te lm a c h o w s k ie g o , m e c .S i łę -  

-N o w ic k ie g o , p r o f . J e r z e g o  S te m b ro w ic z a , d r .J a n a  
S t r z e le c k ie g o ,  p r o f .A n d r z e ja  Tym ow skiego , A n d rz e ja  
W ie lo w ie y s k ie g o .

Z o b o w ią z u je  s ię  k ie ro w n ik a  O środka do p r z e d s ta ­
w ie n ia  KKP w c ią g u  6 t y g o d n i ,  w p o ro z u m ie n iu  z Radą 
P ro g ra m o w o -K o n s u lta c y jn ą  O śro d ka , re g u la m in u  d z ia ła ­
n ia  p ro g ra m u  p ra c  O ś ro d k a .

LUBLIN

Z wyw iadu z R ekto rem  UMCS ,
/  S o lid a rn o ś ć  U n iw e rs y te c k a  n r  8 -9  z 1 .1 .8 1 /

J a k ie  s ta n o w is k a  na UMCS są o b ję te  "n o m e n k la tu rą "?  
Mogę p o w ie d z ie ć  ja k ie  b y ły ,  bowiem n ie  wiem ja k ie  
będą u s ta le n ia  w p r z y s z ło ś c i .  U z g o d n ie n ia  z KC PZPR 
d o ty c z y ły  s ta n o w is k a  r e k to r a ,  a ż K om ite tem  Wojewódz 
k im  u z g a d n ia łe m  s ta n o w is k a  p ro re k to ró w ,  dz iekanów , 
p ro d z ie k a n ó w , d y re k to ró w  in s ty tu tó w  i  ic h  zastępców  
o ra z  d y r e k to r a  a d m in is t ra c y jn e g o .
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z Uniwersytetu w ia n ia  . rz e c z y w is to ś c i i  p rze m ian  d o ko n u ją cych  s ię  w 
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ju s z n ic z y c h . ”  /ws/

POSIEDZENIE KOMISJI ZAKŁADOWEJ
1/1 - t y c z n ia  b r .  o d b y ło  s ię  p o s ie d e n ie  K o m is ji 

Z a k ła d o w e j UZZZ " S o l id a r n o ś ć "  na U n iw e rs y te c ie  Wro­
c ła w s k im .
S p ra w o zdan ie  z d z ia ła ln o ś c i  P re zyd iu m  u k a z a ło  s ię  
ju r . v.' ^u p rz e d n im  num erze "K o m u n ika tó w ” , zas s p ra ­
w o zdan ia  p rz e w o d n ic z ą c y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  K o m is j i  
ukaż.u s ię  w n a jb l iż s z y c h  num erach .

i/o w y s łu c h a n iu  spraw ozdań p rz y s tą p io n o  do omó- 
v i.on ia  s y t u a c j i  z w ią z a n e j z w o ln y m i s o b o ta m i. 
;.a r-.u c .)n o , że p rz e d  "s o b o tą  / l O . I . b r /  n ie  z o rg a n iz o ­
wano d o s ta te c z n ie  d o b re j i n f o r m a c j i .  " S o l id a r n o ś ć ” 
z a le c a ła ,  le c z  n ie  w zyw a ła  do n ie  s ta w ie n ia  s ię  do 
pracy. N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  że " S o l id a r n o ś ć "  z a jm u je  
s ta n o w is k o  je d n o z n a c z n e : w s z y s tk ie  s o b o ty  -  w m yś l 
z a w a r ty c h  z Rządem p o ro z u n ie ń  -  w ro k u  1981 są 
w o ln e .
K o m is ja  Z akładow a p o d ję ła  U chw a łę  w z y w a ją c ą ■w s z y t­
k i  ch  c z ło n k ó w  /o p ró c z  t y c h  k tó r z y  w s o b o ty  p ro w a ­
dzą z a ję c ia ,  d y d a k ty c z n e / do n ie s ta w ie n ia  s ię  do 
p ra c y  w s o b o ty .

K o le jn y m  punktem  o b ra d  b y ło  om ów ien ie  p o s ie d z e ­
n ia  S e n a tu . S p ra w o zdan ie  z t e j  c z ę ś c i o b ra d  p rz e d ­
s ta w im y  v/ następnym  nu m e rze •

V; w o ln y c h  w n io s k a c h  p o ru szo n o  d w ie  sp ra w y .
K i lk a  t y g o d n i tem u O rg a n iz a c ja  U c z e ln ia n a  PZPR wys­
t ą p i ł a  z in ic ja t y w ą  o rg a n iz o w a n ia  w s p ó ln y c h  s p o t ­
kań w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z ­
nych  d z ia ła ją c y c h  na t e r e n ie  naszego  U n iw e rs y te tu ®  
Zdaniem  K o m is j i  Z a k ła d o w e j s p o tk a n ia  te g o  ty p u  są 
c e lo w e , gd yż  mogą s łu ż y ć  do w y ra ż a n ia  w s p ó ln y c h  
o p i n i i  c a łe g o  ś ro d o w is k a  U n iw e rs y te c k ie g o .  Jednak 
p rz e d  każdym ta k im  s p o tk a n ie m  s t r o n a  z g ła s z a ją c a  
. in ic ja ty w ę -p o w in n a  p rz e k a z a ć  in fo r m a c ję  o n i e j  w ra z  
z d o k ła d n ie  sprecyzow ane! w ła s n ą  o p in ią  na te n  te m a t 
do w s z y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  s t r o n . ^
h ru ^a  spraw a d o ty c z y ła  z o rg a n iz o w a n ia  d y s k u s j i  z 
O rg a n iz a c ją  U c z e ln ia n ą  ZSL no te m a t " S o l id a r n o ś c i  
W ie j s k ie j " o ra z  s y t u a c j i  p o ls k ie j  w s i .  K o m is ja  Zak­
ładow a p o p a r ła  t ę  in ic ja t y w ę  i  j e s t  z d a n ia ,  że do 
s p o tk a n ia  te g o  n a le ż y  d o p ro w a d z ić  w m o ż l iw ie  k r ó t ­
k im  c z a s ie .  .

K o m is ja  Z ak ładow a  p o d ję ła  u c h w a łę  o w y s tą p ie n iu  
do w ła d z  R e k to r s k ic h  o w y ra ż e n ie  zgody na z w ię k s z e ­
n ie  n a k ła d u  "K o m u n ik a tó w " o ra z  o zm ianę p ro c e ­
d u ry  w ydaw an ia  z e zw o le ń  na d r u k .  ,  .

Wybory nowych władz PZPR 
pa Uniwersytecie Wrocławskim

17 s ty c z n ia  odby ła  tidB igW atiłP  
b o rc z a  u n iw e r s y te c k ie j  o r g a n iz a c j i  FZPR. Nowym, n i e ­
m al je d n o g ło ś n ie  wybranym  p ie rw szym  s e k re ta rz e m  z o s ­
t a ł  d r  h a b i l i t o w a n y  M ic h a ł S a c h a n b iń s k i, p ra c o w n ik  
I n s t y t u t u  Nauk G e o lo g ic z n y c h . W ybrany z o s t a ł  ponad­
t o  K o m ite t  U c z e ln ia n y ,  S k ła d a ją c y  s ię  z 32 osob. 
C h a ra k te ry s ty c z n e , że  w s k ła d  nowych w ła d z  n ie  wesz­
l i  p r z e d s ta w ic ie le  I n s t y t u t u  F i l o z o f i i .  W ynika t o  z 
fa k tu  d e z a p ro b a ty  o r g a n iz a c j i  u c z e ln ia n e j d la  t e j  
w ła ś n ie  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  co u w id o c z n i ło  s ię  w t r a ­
k c ie  d ł u g ie j ,  momentami b a rd zo  o s t r e j  d y s k u s j i .  P ro ­
b le m y , k tó r e  b u d z i ły  n a jw ię k s z e  k o n t ro w e rs je  t o :  ma­
sowy c z y  kad row y  c h a r a k te r  p a r t i i ,  d o p u szcza ln o ść  i -  
s t n ie n ia  w j e j  s z e re g a ch  p lu r a l iz m u  ś w ia to p o g lą d o w e ­
go , s to s u n e k  do s e k to ra  drobno tow arow ego w r o l n i c t ­
w ie  c z y  c h a r a k te r  i  z a k re s  zm ian s ta tu to w y c h .  N a le ­
ż y  p o d k r e ś l ić ,  i ż  d y s k u ta n c i /  n ie k t ó r z y  w y s tę p u ją c  
w im ie n iu  swych o r g a n iz a c j i  o d d z ia ło w y c h  / ,  podfcreś- 
l a l i  k o n ie c z n o ś ć  u c z c iw e g o  i  zgodnego z umowami spo­
łe c z n y m i b ra n ia  pod uwagę s ta n o w is k a  NuZZ S o l id a r ­
n o ś ć "  we w s z y s tk ic h  sprawach d o ty c z ą c y c h  n a ro d u  i  
k r a ju .  W arto  dodać, że w p rz e d ło ż o n y c h  p rz e z  POP Wy­
d z ia łu  F i lo lo g ic z n e g o  w n io s k a c h  p ły n ą c y c h  z dysku ­
s j i  p rz ę d z  ja z d o w e j z n a la z ł  s ię  p u n k t ,  w k tó ry m  c z y ­
tam y: "w  t r y b ie  p i ln y m  spowodować z a ję c ie  o f i c j a l n e ­
go s ta n o w is k a  p rz e z  o rg a n y  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, z w ła ­
szcza  p rz e z  M in is te r s tw o  Spraw Z a g ra n ic z n y c h  i  p rze d  

s ta w ie ie ls tw a  d y p lo m a ty c z n e , wobec w y s tę p u ją c y c h  o- 
s t a t n io  fa k tó w  fa łs z y w e g o  i  te n d e n c y jn e g o  p rz e d s ta -

K O M U N I  K A T

Z arząd u  P ra c o w n ic z e j K asy Zapom ogowo-Pożyczkowej 
U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o

U w z g lę d n ia ją c  f a k t ,  i ż  o k o ło  3 /4  c z ło n k ó w  P ra c o ­
w n ic z e j Kasy Zapom ogowo-Pożyczkowej p rz y  U n iw e rs y te ­
c ie  W roc ła w sk im  p rz y n a le ż y  do Z a k ła d o w e j O rg a n iz a ­
c j i  NSZZ " S o l id a r n o ś ć " ,  bądź n ie  n a le ż y  do żadnego , 
z w ią z k u  zawodowego, Z a rzą d  PKZP p o d ją ł  na p o s ie d z e ­
n iu  w d n iu  5 s t y c z n ia  1981 r .  je d n o m y ś ln ą  u ch w a łę  
o w y s tą p ie n iu  P ra c o w n ic z e j Kasy Zapom ogowo-Pożycz­
kow e j p rz y  U n iw e rs y te c ie  W roc ła w sk im  ze s t r u k t u r y  
o r g a n iz a c y jn e j  Z w ią zku  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  i  
p r z e k s z ta łc e n iu  j e j  w P ra c o w n ic z ą  Kasę Pożyczkową 
U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o , p o d le g łą  M a g n i f i c e n c j i .  
J e d n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  p r z e s ła ł  do Z a rzą d u  G łównego 
ZNP w n io s e k  o s k r e ś le n ie  Kasy z r e j e s t r u  Z w ią zku  
N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o .
Do czasu  u c h w a le n ia  p rz e z  w a lne  z e b ra n ie  d e le g a tó w  

nowego s t a t u t u  po ds taw ę  d z ia ła ln o ś c i  P ra c o w n ic z e j , 
Kasy P o życzko w e j U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o  s ta n o ­
w ić  będą n a d a l do tych cza so w e  p r z e p is y  p ra w n e , z 
tym  że u p ra w n ie n ia  p r z y s łu g u ją c e  in s ta n c jo m  ZNP 
p o w in n y  p r z e ją ć  w ła d z e  U c z e ln i .

0 now e j s y t u a c j i  p ra w n e j Kasy Z a rz ą d  p o in fo rm o ­
w a ł odrębnym  pismem R e k to ra ,  p ro s z ą c  M a g n if ic e n c ję  
o p r z e ję c ie  o g ó ln e g o  n a d z o ru  nad d z ia ła ln o ś c ią  P ra ­
c o w n ic z e j Kacy P o ż y c z k o w e j.

W s p ó łu d z ia ł P ra c o w n ic z e j Kasy P ożyczko w e j w 
p rz y z n a w a n iu  zapomóg z fu n d u s z u  s o c ja ln e g o  U c z e ln i 
z o s ta n ie  u z g o d n io n y "z  ko m p e te n tn ym i c z ło n k a m i Ko­
m i s j i  Z a k ła d o w e j NSZZ " S o l id a r n o ś ć "  i  Rady Zakładom  
w e j ZNP U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o . Aż do unorm owa­
n ia  p ro b le m a ty k i zapomóg p rz e z  oba z w ią z k i zawodowe 
Z a rzą d  P ra c o w n ic z e j Kasy b ę d z ie  o p in io w a ł n a d a l 
w n io s k i o zapom ogi na d o ty c h c z a s o w y c h  zasa da ch .

D o ty c h c z a s o w i c z ło n k o w ie  Z a rząd u  i  K o m is j i '  R e w i­
z y jn e j  P ra c o w n ic z e j Kasy P o życzko w e j będą p e ł n i l i  
sw o je  fu n k c je  aż do n a jb l iż s z e g o  w a ln e g o  z e b ra n ia  
d e le g a tó w  i  w yb oru  p rz e z e ń  nowego z a rz ą d u .

A k tu a ln y  s k ła d  Z a rzą d u  i  K o m is j i  R e w iz y jn e j w 
z a łą c z e n iu .

P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rzą d u  .

/D o c .d r  h a b . Edmund K le in /

P rz e w o d n ic z ą c a  K o m is j i  R e w iz y jn e j 
/m g r  K a ta rz y n a  R o s iń s k a /

B K Ł fc D
Z a rzą d u  i  K o m is j i  R e w iz y jn e j P ra c o w n ic z e j Kasy Z a ­
pomogowo -P o  ż yc  zkowe j  z a a k c e p to w a n e j en b lo ą  w g ło ­
s o w a n iu  jawnym  p rz e z  K o n fe re n c ję . Sprawozdawczo-W y­
b o rc z ą  ZHP w d n iu  15 m arca 1980 r . .

A . Z a rz ą d :
Edmund K le in  
G e rh a rd  W ie c z o re k  
B a rb a ra  M iszew ska 
Z o f ia  Langowska 
K ry s ty n a  R o g o z iń ska  
A l in a  P a rw ie k a  
Z o f ia  Jankow ska 
Anna S tro k a  
W ie s ła w a  Z ie n ta ł  
Jad w ig a  B urka  
Jan  Bożek 
E dw ard F o m a ra ń sk i

-  prziew©dn i'C£ąp$
-  z r* o a r  zev ffdh ic  ząc ego
-  seitanehjfitns.
-  IX  aiskrcksnz
-  s ka rto n ik :
-  c z ło n e k

-  d e le g a t  RZ

B . K o m is ja  R e w iz y jn a :
K a ta rz y n a  R o s iń s k a  -  p rz e w o d n ic z ą c a  
[ • a r ia  K m p io w s k a  -  z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e j 
A n d rz e j E c k h a rd t  -  s e k r e ta r z  
M ie c z y s ła w a  M a r k ie l -  c z ło n e k  
D a n ie la  D o b k ie w ic z  -  "
Jan  P o d s ia d ły
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C i e k a w o s t k a
"P an  s ię  n ie  m u s i z g a d z a ć , pan t o  m a t"

" Z ie lo n a ,  z ie m ia " ,  i  i  lm  TYP

le p ie j  p ó ź n o . . .
T ok  o ś w ia d c z y ł p a n  P ie rw s z y  S e k re ta rz  107 w Ra­

d o m iu . Pan Jó je w o d a  d o r z u c i ł  g a rś ć  in n y c h  z ło t y c h  
m y ś l i  / n is z ę  -  pan S e k re ta rz  i  pa n  W ojewoda, bo  z 
w ra ż e n ia  z a p o m n ia ła m , ja k  s ię  o b a j pa n o w ie  nazywa­
j ą / .  A " l e p i e j  p ó ź n o " o d n o s i ło  s ię  do p c h n ię c ia 'm i ­
l i c j i  na . lu d z i .  Coś ze; s łu s z n o ś c i  w ty m  j e s t .  C ie ­
k a w o s tk a , c z y  n ie  m ia ło  b y <5 " l e p i e j  późno  n iż  wca­
le " ?  B r r r 1 . .  S w o ją  d ro g ą  b y ła m  zaw sze z d a n ia ,  że 
ja k  s ię  w d e m okra tyczn ym  p a ń s tw ie  n i.e s t r z e l a  do 
lu c łz i ,  t o  n ic  j e s t : t o  je s z c z e  ża d e n  t y t u ł  do chwa­
ł y .  W moim t w ie r d z e n iu  n ie  ma n ic  nowego, a le  b ę ­
d z ie  ono c h y b a  p o w ra ca ć  t a k  d łu g o ,  ja k 'd łu g o  z na ­
s z y c h  u ko cha nych  /P a n i T e le w iz j i  r ą c z k i  c a ł u j ę ! /  
ś rodków  masowego p rz e k a z u  b ę d z ie m y  .s ię  d o w ia dyw ać , 
że  c o  p o n ie k tó r z y ,  ja k  t o  s ię  t e r a z  m ów i, de cyde n ­
c i  u w a ż a ją , iż  f a k t  t e n  g o d z ie n  j e s t  n a s z y c h  n a j ­
w y ż s z y c h  p o c h w a ł i  n o d ż iw u .Z a is te ,  lu d z c y  p a n o w ie !

A " S o l id a r n o ś ć "  za  d ia b ła  n ie  chce  te g o  doce ­
n i ć .  I T u j !  W s ty d ź c ie  s ię , k o le d z y 1 O k ro p n i s ię  z r o ­
b i l i ś c i e ,  na p ra w dę ! W s t r ę tn i ,  p a s k u d n i i  t a k  d a le j  
/ z a g in ą ł  m i s ło w n ik ' synonim ów-, w ię c  na  ty m  muszę z 
ż a le m  s k o ń c z y ć / .  A sk ą d  j a  w ie m ,• żeśm y s ię  o k ro p n i 
z r o b i l i  i  że p o rz ą d n y  P o la k  / t a k i  od rozmow P o la k a  
z. P o la k ie m / r ę k i  nam podać n ie  p o w in ie n ,  s p lu n ą ć  
p rz e z  p raw e  ra m ię  p o w in ie n ,  p rz e ż e g n a ć  s ię  p o w i­
n ie n .  . .  T fu ,  c o ś  m i s ię  p o k r ę c i ło !

Ja  t o  s ię  w o g ó le  b a rd z o  ła tw o  w zru szam . Ja k  
' w id z ę ,  że  pan  S e k re ta rz  ma ł z y  w o c z a c h  p rz e d  t ą  
kam erą , bo. aż m n ie  c o ś  z a  g a r d ło  ś c is k a .  I  j a k  t a ­

tk ą  d z ie n n ik a r s k ą  u c z c iw o ś ć  w id z ę ,  ja k  w t y c h  "N a­
s z y c h  s p o tk a n ia c h " ,  t o  te ż  m n ie  c o ś  ś c is k a ,  c is k a ,  
a  na w e t b e le p ie .P o d e jrz e w a m , że  j e s t  t o  t a k  zwana, 
p rz e p ra s z a m  za  s ło w o , c h o le r a .  I  że  t o  w ła ś n ie  ona 
-  oważ d o le g l iw o ś ć  -  c is k a  mną i  t e le p i e .

Pan W ojewoda i  p a n  S e k r e ta r z ,  bo o s w o je n i z TVP 
/ r ą c z k i ,  ja k  w s p o n m ia ła a ,c a łu ję /  '/w y jadacze . I c h  ka ­
m era n ie  p e s z y ,  A pan D z ie n n ik a r z  /n a z w is k o  te ż  m i ! 
u m k n ę ło .p e w n ie  z powodu w y ż e j wzm iankow anego t e l e ­
p a n ia /  . ła g o d n ie  i c h  p o t r a k to w a ł -  żadnego tam  n ie ­
g rz e c z n e g o  p r z e r y w a n ia ,  żadnego o s t r z e js z e g o  s łó w ­
k a .T o  z r o z u m ia łe ,  pa n o w ie  bow iem  o k a z a l i  s ię  d e l i ­
k a t n i ,  ja k  k a ż d a  n ie w in n o ś ć  z r e s z tą ,  c o  w ie lo k r o t ­
n ie  z a ś w ia d c z a  l i t e r a t u r a *  A l i n a ,  na  te n  p r z y k ła d ,  
/ p a t r z  S ło w a c k i/  d e l ik a t n a  b y ła  i  n ie w in n a ,  ja k  t a  
l e l i j a  , a  B a l la d y n a  p r z e c iw n ie  -  w re d n a  i  nad  wy­
ra z  b e z c z e ln a .  No i  d o b r z e . . .

A t a k  po k o l e i ,  t o  pa n  W ojewoda b y ł  n ie w in n y  
na b u ń c z u c z n ie ,a  pa n  S e k re ta rz  p r z e c iw n ie  -  na  l i -  

. r y c z n ie .  T y lk o  p a t r z e ć  b y ło .  ja k  s ię  ze  z g r y z o ty ,  
że  go  t a k  " S o l id a r n o ś ć "  p a s k u d n ie  s z k a lu je , r o z p ła -  

, c z e .  N ie  d z iw o ta ,  c z ło w ie k  w o g ó le  n ie  b a rd z o  w ie ­
d z i a ł ,  o c o  s ię  go  c z e p ia ją , . .  P r z e c ie ż  n ie  c h c ia ł  
/ z b y t  s z y b k o /  r z u c ić  m i l i c j i  n a  lu d z i .S w o ją  d ro g ą , 
t o  j a  te ż  n ie  b a rd z o  ro zu m ie m , c z e g o  s ię  w ła ś c iw ie  
od l u d z i  wymaga: p a n  S e k re ta rz  l ę k a ł i  s ię  w y jś c ia  
s t r a jk u ją c y c h  na  u l i c ę ,  a  w U s trz y k a c h  i  Nowym Są­
c z u  w y g a n ia n o  na u l i c ę  l u d z i , k t ó r z y  s p o k o jn ie  s ie ­
d z i e l i  w z a m k n ię ty c h  p o m ie s z c z e n ia c h , . .

C ie k a w o s tk a .
A skąd  w iem , że  k o le d z y  z ra d o m s k ie j " S o l id a r ­

n o ś c i"  są p a s k u d n i i  be?Ano o c z y w iś c ie  ró w n ie ż  /d o  
n ó ż e k  s ię  ś c i e l ę . . . /  z t e l e w i z j i .  I  d z i ę k i  j e j  za  
t o :  d y le m a ty  m o ra ln e  m i n ie  g ro ż ą ,  b o  w iem , k t o  t u  
j e s t  b e ,  a  k t o  c a c y .  A w d o d a tk u  je s z c z e  ja c y ś  c i  
k o le d z y  z a j ą k l iw i , m a r u d n i . . . 0  c o  im  d o k ła d n ie  ch o ­
d z i ł o ,  t o  j a  z u p e łn ie  n ie  w iem , bo  k r ó t k o  m ó w il i  i  
p a n  D z ie n n ik a r z  im  p r z e r y w a ł ,a le  t o  p e w n ie  d la  ic h  
d o b ra ,ż e b y  s ię  je s z c z e  b a r d z ie j  n ie  j ą k a l i .  Z re s z ­
t ą  p r z y k ła d  i d z ie  z 'g ó r y :  7 /a łę sa  t o  t e ż ,  z pewnoś­
c ią ,  n ie  D em ostenes.

A le  p r z y  n im  i  d z ie n n ik a r z e  ja k o ś  m n ie j p ry n c y ­
p i a l n i ,  ja k b y  u szy  m ie l i  m n ie j w r a ż l iw e .  C ie k a ­
w o s tk a .  I  j a  rozu m iem , czem u k o le d z y  z R adom ia mó­
w i l i  b o d a j m in u tę ,  a  o b a j P anow ie  -  k i l k a d z i e s i ą t  
/p ro g ra m  t r w a ł  p o t  g o d z in y / .  Po c o  n a ró d  ma n a b ie ­
r a ć  z ły c h  nawyków ję z y k o w y c h ?  V/ o g ó le  t a  t r o s k a ,  
że b y  r o b o tn ic z a  " S o l id a r n o ś ć "  n ie  m ę c z y ła  nas  du­
k a n ie m , p r z e w i ja  s ię  w c a ł e j  d z ia ła ln o ś c i  n a s z y c h  

'ś ro d k ó w  k o m u n ik o w a n ia  masowego. I  t o  j e s t  s łu s z n e .  
N ie c h c ą  c z y ta ó  z k a r t k i ,  t o  po co  im  d o s tę p  do  TYP 

.1 r a d ia ,  no po co???

* ‘Zkoda t y l k o ,  że  c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  ja k o ś  n ie  
c z u ją  s ię  k o m p ro m ito w a n i. Może jo ó n a k  is t o t n o  je s t  
t o ,  co  s ię  m ów i, a  n ie  ja k  s ię  m ów i. To ch yb a  t a  
w re d n a  P ra w d a .J a k  s ię  j ą  m ó w i, to  żadne d u k a n ie  n ie  
r a z i . Z r e s z t ą  ooś m i s ię  w id z i , ż e  p ły n n e  w y p o w ie d z i 
c o  p o n ie k tó r y c h  e n tu z ja z m u  w n a ro d z ie  n ie  b u d z ą . . .  
Czego c i  l.u d z ie  chcą?

•Jwoją d ro g ą , j e ś l i  s p o jr z e ć  na t o  p o w a ż n ie , to  
t a k ie  w y s tą p ie n ia ,  ja k  t o ,  k t ó r e  s p ro w o ko w a ło  mój 
f e l i e t o n ,  n ie  w iadom o komu i  do czeg o  m ają  s łu ż y ć .  
S z c z e g ó ln ie , je ś l i  s ię  zw aży, i ż  s tw ie r d z e n ie  Panów 
z R adom ia ,że  n ie  c z u ją  s ię  w in n i  w w y d a rz e n ia c h  76 
r o k u ,  w y d a je  rai s ię  co  n a jm n ie j p o d e jrz a n e  m o ra l­
n ie .  N ie  w ie rz ę  bow iem , że  w ła d z e  re a g o w a ły  na r a ­
do m sk ie  s t r a j k i  w y łą c z n ie  p e rs w a z ją .  N ie  w ie rz ę  w 
c z y s te  rę c e  obu  Panów. Pan s e k r e ta r z  p o m in ą ł s p ra ­
wę k a to w a n ia  ro b o tn ik ó w  w c z a s ie  p rz e s łu c h a ń ,s p ra ­
w ę, k t ó r a  ju ż  w r o k u  1976 b y ła  ta je m n ic ą  r a c z e j  pu­
b l ic z n ą .  Co bu j e s t  g ra n e ?  C zyżby co  in n e g o  ro z u ­

m i a ł  p rz e z  p ra w o rz ą d n o ś ć  on , a co  in n e g o  ja ?  A le  
' o  i l e  w iem , K o n s ty tu c ja  PRL g w a ra n tu je  nam n ie t y ­

k a ln o ś ć  o s o b is tą .  C z y l i :  K o n s ty tu c ja  n ie  ma r a c j i .  
A lb o :  r a c je  j e j  ko ń czą  s ię  w d rz w ia c h  k o m is a r ia tu .  
Pan S e k re ta rz  n ie  u s to s u n k o w a ł s ię  do te g o  z a r z u tu  
-  beż' c ie k a w o s tk a .

T ru d n o  z r e s z tą  u s t a l i ć ,  ja k  s ię  m ia ły  z a r z u ty  
ra d o m s k ie j " S o l id a r n o ś c i "  do  w y ja ś n ie ń  obu Panów. 
Po p r o s tu  a b s o lu tn y  w tym  w z g lę d z ie  m ę t l i k  zapew­
n i ł  nam pan D z ie n n ik a rz  p rz e z  sposób p ro w a d z e n ia  

. te g o  c a łe g o ,  p o ż a l s ię  B oże , s p o tk a n ia .
W ysz ło  na  t o ,  że " S o l id a r n o ś ć "  s ię  duka i  n ie ­

w in n y c h  ja k  now onarodzone ja g n ię t a  /s y m b o l n ie w in ­
n o ś c i do n - t e j  p o t ę g i  -  do s p ra w d z e n ia  w l i t e r a t u ­
r z e /  l u d z i  c z e p ia  w spo sób  w re d n y , p o d ły  i  j a k iś  
t a k i  g ł u p i . . .

C ie k a w o s tk ą .
Jedno j e s t  pewne: Ten p ro g ra m  p rz e z  g ro s  w i­

dzów z o s t a ł  o d e b ra n y  z u p e łn ie  in a c z e j  n iż "  t o  je g o  
nadaw cy / n i e  m y l ić  z wykonawcami"" -  d z ie n n ik a r z a m i/  
s o b ie  z a ł o ż y l i .  No i  b a rd z o  d o b rz e .

Jedno m nie d z iw i .  To m ia n o w ic ie ,  że  o b a j Pano­
w ie  z a p o m n ie l i o z n a n y m ,"ra d o m s k im "s łó w k u  WARCHOL. 
Ładne t o ,  w d z ię c z n e  s łó w k o  i  w d o d a tk u  do te g o ,  co 
ębo.j m ó w i l i ,  p a s o w a ło  ja k  m ało  k t ó r e .  T a k ie  s łó w k o  
ś l i c z n e ,  t a k ie  m i łe .  t a k ie  -  n ie  u c ie k a jm y  od uego 
o k r e ś le n ia  -  adekw a tne  do  te g o ,  ja k  W y d a rz e n ia  Ra­
d o m s k ie  p r z e d s t a w ia l i  pa n  W ojewoda i  pan  S e k re ta rz . 
Ja  kocham t a k ie  s ło w a , z w ię z łe  i  p ra w d z iw e . W s tyd , 
że  Panow ie n a p rz e c iw  moim uczu c io m  n ie  w y s z l i .  A , 
b y ła b y m  z a p o m n ia ła !  J e s z c z e  je d e n  e le m e n t p o z y ty w ­
n y .  P rz e k o n a liś m y  s ię  n a o c z n ie ,  że w Radom iu żad­
n e j  k a r u z e l i  s ta n o w is k  n ie  ma-.- Panow ie na sw ych u - 
lu b io n y c h  s to łk a c h  s i e d z i e l i ,  s ie d z ą  i t d .

N ie s t e t y . t a k ic h  a u d y c j i  RTtf i  a r ty k u łó w  p ra s o ­
w ych , p r z e d s ta w ia ją c y c h  naszą  r z e c z y w is to ś ć  t a k ,  
ja k  owe "N asze  s p o tk a n ia " ,  j e s t  z a t rw a ż a ją c o  d u ż o . 
J a k ie  t o  d z iw n e ,ż e  p r e z e n tu ją  one m ode l lu d ó w ła d z -  
tw a ,  w k tó ry m  rz ą d z ą  owym ludom  c i ,  k t ó r z y  u k a z u ją  
nam o b l ic z e  a b s o lu tn ie  n ie g o d n e  z a u f a n ia ! . .

C ie k a w o s tk a .
A może j a  s ię  c ze p ia m ?  Może r z e c z y w iś c ie  Pano­

w ie  / lu d z c y  p a n o w ie ! /  m ają  /d a n e  im  od B o g a ? / p r a ­
wo ta k  m ów ić o rz ą d z o n y c h  p rz e z  s ie b ie  m ia s ta c h ,  
ja k  nam t o  15 s t y c z n ia  p rz e d s ta w io n o ?  M ówić o ic h  
m ie s z k a ń c a c h  t a k ,  ja k b y  b y l i  n ic z e g o  n ieśw iadom ym , 
tę p ym  m o t ło c h e m ,k tó ry  rze .czony  lu d z k i  pa n  za  r ą c z ­
k i  w in ie n  p ro w a d z ić ,  a  j a k  z a w in i -  s p ra w ie d l iw ie ,  
s u ro w o , po o jc o w s k u  k a ra ć .  I  t o  c a łe j  P o lsce- w ma­
je s t a c ie  s łu s z n o ś c i  o z n a jm ia ć . . .  D la  p r z e s t r o g i . . .  
S t r a s z l iw a  w iz ja .  K oszm ar!

A t a k  w o g ó le ,  t o  j a  r ą c z k i  P a n i T e le w iz j i  ca ­
ł u j ę .  ż e b y  ra z  na  zaw sze d a ła  s o b ie  s p o k ó j z  t a k i ­
m i "N a szym i s p o tk a n ia m i” , b o  j a  mam c h o re  s e rc e  i  
d łu g o  cze g o ś  t a k ie g o  n ie  w y trz y m a m ..,. A m a lu c z c y  
te ż  c h c ą  ż y ć . . . A  ja k b y  c o , t o  p ro s z ę  C ię ,  P a n i Te­
le w iz jo ,  z łó ż  na mym g r o b ie  k w ia t k i .  A na s z a r f ie  
n ie c h  b ę d z ie  n a p is a n e : " K w ia t k i  d l a  A lg e rn o n o w e j" ,  
d o b rz e ?

A n i ta  T yszków ska -G osk

P .S . S ko ro  ju ż  je s te m  p r z y  g ło s ie  / t a k  s ię  m ó w i/, 
t o  p ro s z ę  p o k o rn ie  w ła d z e  U n iw e rs y te tu  o w y ja ś n ie ­
n ie ,d la c z e g o  f i l m  "R o b o tn ic y - 8 o "  b ę d s ie  w y ś w ie t la ­
n y  w o k r e s ie  p rz e rw y  m ię d z y s e m e s tra ln e j i  d la c z e g o  
b y ło  na te n  f i l m  t y l k o  800  b i le t ó w ? . .  Pan d y r e k to r  
Mróz poda ł: nam p rz y  in n e j  o k a z j i ,  że na  u c z e ln i  
p r a c u je  3746 o s ó b . P ro s ty  ra c h u n e k  -  2946 osób n ie  
o b e jr z y "R o b o tn ik ó w -8 o " .A  óo te g o  podobno / z a s t r z e -
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gam s ię , ż e  jo cU  t o  in fo r m a c ja  n ie s p ra w d z o n a / b i l e ­
t y  z o s t a ły  z D z ia łu  . 'o c ja ln e ę o  w y k u p io n e  w c ią g u  
dwóch g o d z in .  P ro s z ę  je s z c z e  ła s k a w ie  p a m ię ta ć ,  że 
sp rzedaw ano  n ie  po  je dnym  b i l e c i e .  Z re s z tą  s łu s z ­
n ie ,  bo  nasze  r o d z in y  beż c h c ia ły b y  te n  f i l m  o b e j­
rz e ć . . '/  i  ęc znowu będą le p s i  i  g o r s i  o d b io rc y  k u l t u ­
r y  i  in f o r m a c j i?  W ydaje m i s ię ,  że w ła ś n ie  w yższe  ■ 
u c z e ln ie  p o w in n y  z t a k im i  p ra k ty k a m i w a lc z y ć .

a tg
CZEKAJĄC NA NOWĄ USTAWĘ

K ilk u o s o b o w y  z e s p ó ł w y ło n io n y  p rz e z  " S o l id a r n o ś ć "  
U n iw e rs y te tu  w y k o n a ł ogrom ną "p raco : o to  ro z e s ła n o  
o s t a tn io  p r o je k t  u s ta w y  o s z k o ła c h  w y ż s z y c h . T e k s t 
ma fo rm .: go tow ego  a k tu  no rm atyw nego z w ła ś c iw y m  mu 
uk ład em  fo rm a ln y m  i  w s z e lk im i s z c z e g ó ła m i m e ry to ry ­
c z n y m i. A u to rz y  o c z e k u ją  d y s k u s j i  nad proponow anym i 
ro z w ią z a n ia m i,  w n ie s ie n ia  popraw ek lu b  p y ta ń ,  by 
n a s tę p n ie  nową w e rs ję  p r o je k tu  p o s ła ć  d a le j .  K ie  bę­
dę t e r a z  z a b ie ra ć  g ło s u  w s p ra w ie  t r e ś c i  p r o je k tu ,  
n a s u n ę ły  m i s ię  je d n a k  w ą tp l iw o ś c i  co  do w yb oru  w ła ­
ś c iw e j d r o g i  p rz e z  " S o l id a r n o ś ć "  naszego  U n iw e rs y ­
t e t u .

-C zy  t a k i  w y n ik  p ra c y  z e s p o łu  a u to rs k ie g o  n a d a je  s ię  
do d y s k u s j i?

- J a k ie  będą d a ls z e  lo s y  w ro c ła w s k ie g o  p ro je k tu ?
-C z y  je s t  m o ż liw y  in n y  u d z ia ł  naszego ś ro d o w is k a  w

p ra c y  nad us ta w ą  o s z k o ła c h  w yższych?
I .  T re ść  p r o je k tu  w y n ik a  z p r z y ję ty c h  w c z e ś n ie j z a ło ­
żeń o g ó ln y c h .D y s k u s ję  n a le ż a ło b y  zacząć w ła ś n ie  od oc i 
n y  z a ło ż e ń ,k tó r e  w tym  wypadku t r z e b a  wysnuć z pro-* 
je k tu .S z k o d a  z a te m ,ż e  do p o w ie lo n e g o  te k s tu  n ie  do­
łą c z o n o  u z a s a d n ie n ia .T y m  b a r d z ie j , ż e  le k tu r a  p r z e p i­
sów praw nych  bywa u c ią ż l iw a  ze w zg lęd u  na  dużą n ie ­
k ie d y  szc z e g ó ło w o ś ć ,n a  p r z e p la ta n ie  s ię  g łó w n ych  wą­
tk ó w  w w y d z ie lo n y c h  c z ę ś c ia c h  t e k s tu ,n a  s p e c y f ic z n y  
m ie js c a m i ję z y k .S tą d  i  p o p ra w k i lu b  a l te rn a ty w n e  
p ro p o z y c je  wym agają żmudnego w n ik a n ia  w ró ż n e  p a r t i e  
t e k s tu  i  g ro ż ą  z b u rz e n ie m  w e w n ę trz n e j je g o  rów now ag i
I I .  J e ż e l i  in n e  ś ro d o w is k a  u n iw e r s y te c k ie  p rz y g o to w u ją  
w ła s n e  p r o je k t y  u s ta w y  o s z k o ła c h  w y ż s z y c h ,n a s tą p i 
r o z d ro b n ie n ie  o p i n i i  i  zm arn u je  s ię  w y s i łe k  w ie lu  
ze sp o łó w  lu d z i" .W s z y s tk ie  t e  p r o je k t y  z w ro c ła w s k im  
łą c z n ie  t r a f i ą  do t r ó js t r o n n e j  k o m is j i  p r z y g o to w u j 
ją c e j  p r o je k t  g łó w n y ,ta m  s ię  p rz e m ie s z a ją  i  obecność 
p r o p o z y c j i  w ro c ła w s k ic h  w p r o je k c ie  głównym z a le ż e ć  
może od p rzypadkow ego ro z k ła d u  s i ł  w k o m is j i .P r z e w i­
d u je  s ię ,ż e  p r o je k t  g łó w n y  b ę d z ie  poddany d y s k u s j i   ̂
p rz e d  w n ie s ie n ie m  go do S e jm u .N ie  ma bowiem warunków 
by p rz e d s ta w ić  S ejm ow i k i l k a  k o n k u re n c y jn y c h  p r o je k ­
tó w  i  d la te g o  uważam ,że fo rm u ło w a n ie  p r o je k tu  u s ta w y  
na  samym p o c z ą tk u  d r o g i  może d o p ro w a d z ić  do z a ta r c ia  
s ię  je g o  k o n c e p c j i .
I I I .  Sądzę w ię c ,ż e  in a c z e j pow inno s ię  w y k o rz y s ta ć  
zarówno k o n c e p c ję  ś ro d o w is k  u n iw e r s y te c k ic h  ja k  i  
o d p o w ie d n ie  s z c z e b le  S o l id a rn o ś c i.Z re s z tą  by łam  pew­
na  , że w t a k i  w ła ś n ie  sposób weźmiemy u d z ia ł  w p ra ­

cach  nad nową u s ta w ą .
T rze b a  m ia n o w ic ie  p rzyg o to w a ć  na  p o d s ta w ie  o p ra c o ­

w a n ia  z e s p o łu  a u to rs k ie g o  zes ta w  w y m a g a ń /k ry te r ió w /, 
k tó ry m  pow inna odpow iadać p r z y s z ła  u s ta w a  o s z k o ła c h  
w yższych .W id zę  t r z y  p ię t r a  k r y te r ió w :z a d a n ia  s z k o ły ,  
w a ru n k i ic h  r e a l i z a c j i  oraz^ o d p o w ie d n ie  d la  n ic h  
ro z w ią z a n ia  o rg a n iz a c y jn o -p ra w n e .T a k ie  z a ło ż e n ia  p ro ­
je k tu  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  O g ó ln o p o ls k ie j K o m is j i  P o ro ­
zum iew aw cze j N a u k i NSZZ S o l id a r n o ś ć ,k tó r a  na p o d s ta ­
w ie  podobnych dokumentów pocho dzą cych  z in n y c h  o ś ro ­
dków a k a d e m ic k ic h  u s t a l i  z a ło ż e n ia  w s p ó ln e ,w ią ż ą c e  
d la  cz ło n k ó w  t r ó js t r o n n e j . . k o m is j i  p r a c u ją c e j na d .jp ro - 
je k te m ,k tó r y c h  w y ło n i ła  S o l id a r n o ś ć .  W te n  sposób  do 
k o m is j i  t r a f i  je dn ozna czna  o p in ia  S o l id a r n o ś c i co -do 
t r e ś c i  u s ta w y ,z a ś  u n ik n ie  s ię  k o n fro n to w a n ia  ze sobą 
ró ź n o b rz m ią c y c h  p ro je k tó w .N a le ż y  l i c z y ć  s ię  z ty m ,ż e  
p r o je k t  k o m is j i  b ę d z ie " wypadkową s ta n o w is k  r e s o r tu ,  
S o l id a r n o ś c i  i  ZNP.W tedy t o  bę dz iem y m o g li o c e n ić ,  
c z y  p r o je k t  g łó w n y  u w z g lę d n ia  p o g lą d y  S o l id a r n o ś c i.  
Potem ju ż  t y l k o  można l i c z y ć , ż e  k o m is je  sejmowe n ie  
w ykażą z b y t  d a le k o  id ą c e j  in ic ja t y w y .

S zkod a ,że  p r o je k t  nam p rz e d s ta w io n y  n ie  z a w ie ra  
in fo r m a c j i  co do je g o  p rz y s z ły c h  lo só w  i  p rzew idyw a­
nego t r y b u  p ra c y  S o l id a r n o ś c i w k o m is j i  t r ó j s t r o n n e j  
i  poza n ią .W te d y  by  s ię  może o k a z a ło ,ż e  m oje w ą t p l i ­
w o ś c i i  p ro p o z y c je  n ie  m ają  u z a s a d n ie n ia .

M a łg o rz a ta  Longchamps.

BRYK Z MIŁOSZA
KETMAN -  FILOZOFIA PRZETRWANIA

Na p ro g u  l a t  p ię ć d z ie s ią t y c h ,  d la  o p is a n ia  pos taw  
- lu d z k ic h  w k r a ja c h  Nowej W ia ry , p r z y w o łu je  M iło s z -z a  
G ob ineau  . " R e l ig io n s  e t  p h i lo s o p h ie s  dans 1 'A s ie  'Cen­
t r a l "  m uzu łm ańską f i l o z o f i ę  -  K etm an. P is z e  G ob ineau ; 
" . . . p o s ia d a c z  p raw dy n ie  p o w in ie n  w y s ta w ia ć  s w o je j 
o s o b y , swego m a ją tk u  i  swego pow ażan ia  na z a ś le p ie ­
n ie ,  s z a le ń s tw o  1 z ło ś l iw o ś ć  t y c h ,  k tó r y c h  Bogu spo ­
d o b a ło  s ię  w p ro w a d z ić  w b łą d  i  u trz y m a ć  w b łę d z ie " .

N a le ż y  w ię c  m ilc z e ć  o s w o ic h  p ra w d z iw y c h  p rz e k o ­
n a n ia c h  j e ż e l i  t o  m o ż liw e . "Je d n a kże  -  pow iada  d a le j  
-  są  w y p a d k i,  k ie d y  m ilc z e n ie  n ie  w y s ta rc z a ,  k ie d y  
może ono u c h o d z ić  za p rz y z n a n ie  s ię .  W tedy n ie  n a le ­
ży  s ię  w ahać. N ie  t y l k o  t r z e b a  w te d y  w yrze c  s ię  pu b ­
l i c z n i e  s w o ic h  p o g lą d ó w , a le  z a le c a  s ię  u żyć  w s z e l­
k ic h  p o d s tę p ó w , b y le b y  t j / l k o  z m y lić  p r z e c iw n ik a .  Bę­
d z ie  s ię  w te d y  w ypow iadać  w s z e lk ie  w yzn a n ia  w ia r y ,  
k tó r e  mogą s ię  po do ba ć , b ę d z ie  s ię  o d p ra w ia ć  w s z e l­
k ie  o b r z ą d k i,  k tó r e  uważa s ię  za n a jb a r d z ie j  n ie d o ­
rz e c z n e , s f a łs z u je  s ię  w ła s n e  k s ią ż k i ,  w y k o rz y s ta  
s ię  w ie lk ie  z a d o w o le n ie  i  z a s łu g ę . . , " .

A n a lo g ie  t e j  w s c h o d n ie j f i l o z o f i i ,  w z e s ta w ie n iu  
z a k to rs tw e m  d n ia  c o d z ie n n e g o  w s k a l i  m asow e j, zna ­
k o m ic ie  n e g l iż u ją  t a k  s k r y c ie  ukryw ane  po s taw y  ś w ie ­
żo o c h rz c z o n y c h .

S p r z y ja ją c e  w a ru n k i s p r a w i ły ,  że z ia r n o  Ketmanu 
po z a k ie łk o w a n iu  r o z r o s ło  s ię ,  w y p u s z c z a ją c  l i c z n e  
pędy s ię g a ją c e  ró ż n o ro d n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  i  ś w ia ­
d o m ośc i.

P e łn a  s y s te m a ty k a  odm ian Ketm anu p rz e k ra c z a  ramy 
t e j  p u b l i k a c j i ,  t o te ż  za trzym am  s ię  je d y n ie  na k i l ­
k u  w a r ia n ta c h ,  s y g n a l iz u ją c  je  t y l k o .

Ketm an n a ro d o w y . Powszechny na c a łe j  d łu g o ś c i 
d ra b in y  s p o łe c z n e j, r o d z a j n a c j o f i l i i .  N a ka zu je  g ło ­
śne m a n ife s to w a n ie  p o d z iw u  i  z a ch w y tu  d la  pańs tw a  — 
ź r ó d ła  Nowej W ia ry .  P rz e ja w ia  s ię  w n o s z e n iu  pod 
pachą  p ism  i  k s ią ż e k ,  gorącym  o k la s k iw a n iu  i  n a g ra ­
d z a n iu  a r t y s tó w ,  b e z k ry ty c z n y m  p o p ie r a n iu  w s z y s t ­
k ic h  i n i c ja t y w ,  p o s u n ię ć  i t p . , p o cho dzą cych  z k r a ju  
C e n trum .

W w y n ik u  e w o lu c j i  Ketm an na rodow y d o t rw a ł do 
d n ia  d z is ie js z e g o  i  sad ow i s ię  mocno w w y p o w ie d z ia c h  ' 
o f i c j a ln y c h .

Ketm an p ra c y  zaw odow e j. "P o n ie w a ż z n a la z łe m  s ię  
w w a ru n k a c h , na zm ianę k tó r y c h  n ie  mam żadnego w p ły ­
wu, a mam t y l k o  je d n o  ż y c ie  i  ż y c ie  t o  up ływ a  -  
ro z u m u je  c z ło w ie k  -  p o w in ie ne m  s ta r a ć  s ię . z r o b i ć  z 
n ie g o  rz e c z  m o ż liw ie "  n a j le p s z ą " .  U czony p re z e n tu ją c  
w y n ik i  s y /o ic h  d o c ie k a ń  o t u la  je  m g łą  p rz e p is o w e j i n ­
t e r p r e t a c j i  z g o d n e j z z a le c e n ia m i.  S p ra w ia  t o ,  że 
u z y s k u je  d a ls z e  fu n d u s z e  na p ra c e  naukov/e i  w ie rz y  
ró w n o c z e ś n ie  w u ja w n ie n ie  prav/dy z c h w i lą ,  g d y  z a le ­
c e n ia  p o l i t y k ó w  p rz e m in ą . O dp ow iedn io  n a p is a n y  w stęp  
do k s ią ż k i  u m o ż liw ia  k r y ty k o w i l i t e r a t u r y  w prow adze­
n ie  je j"  i^a r y n e k ,  a p rz e z  t o  zap ew n ia  mu u z n a n ie  
p rz e ło ż o n y c h  / z a  w s tę p /  i  w d z ię c z n o ś ć  c z y te ln ik ó w  
/ z a  k s ią ż k ę / .

Ketm an p ra c y  zawodowej e g z y s tu je  o b e c n ie  g łó w n ie
w n a uka ch  h u m a n is ty c z n y c h  i  w d z ie n n ik a r s tw ie .

Ketm an m e ta f iz y c z n y .  S z c z e g ó ln ie  p o p u la rn y  w P o l­
s c e ,  p o le g a  na " z a w ie d z e n iu "  po g lądó w  i  c ią g o t  n ie -  
m a t e r ia l i s t y c z n y c h ,  s z c z e g ó ln ie  r e l i g i j n y c h ,  na sku ­
t e k  lu b  w c e lu  w łą c z e n ia  s ię  w ż y c ie  p u b l ic z n e .  In n ą  
je g o  fo rm ą  je s t  o f i c j a ln e  d e k la ro w a n ie  s ię  u p ra w ia ­
ją c y c h  Ketm an ja k o  k a to l ik ó w .  "Z a b ie g a ją  o n i o u t r z y ­
m an ie  i n s t y t u c j i  k a t o l i c k i c h  i  c z ę s to  im  to  s ię  ud a ­
j e ,  bo d ia le k t y c y  c h ę tn ie  w id z ą  tz w .  k a to l ik ó w  p o ­
s tę p o w y c h  i  k a to l ik ó w  p a t r io t ó w ,  u le g ły c h  w spraw ach  
p o l i t y c z n y c h .  Wzajemna g ra  je s t  dość  dw uznaczna. 
R ządzący t o l e r u j ą  te n  ty p  k a to l ik ó w  ja k o  p rz e jś c io w e  
z ło  k o n ie c z n e , bo n ie  n a d s z e d ł je s z c z e  e ta p ,  w k t ó ­
rym  r e l i g i ę  można c a łk o w ic ie  w y tę p ić ,  a l e p i e j  m ie ć  
do c z y n ie n ia  z r e l ig ia n t a m i  g rz e c z n y m i, n iż  z o p o r­
n y m i. K a t o l i c y  p o s tę p o w i są  n a to m ia s t  św iado m i n ie ­
z b y t  z a s z c z y tn e g o  m ie js c a ,  ja k ie  w y z n a c z a ją  im r z ą ­
d z ą c y , t j . m ie js c a  szamanów i  cz a ro w n ik ó w  d z ik ic h  
p le m io n ,  k tó r y c h  s ię  t o le r u j e  do cz a s u  gdy, d z ik ic h  
b ę d z ie  można u b ra ć  w s p o d n ie  i  p o s ła ć  do s z k o ły .  Wy­
s tę p u ją  o n i  w ró ż n y c h  im p re z a c h  rzą d o w ych , a nawet 
są  w y s y ła n i za g r a n ic ę ,  ja k o  eg ze m p la rze  okazowe ma­
ją c e  ś w ia d c z y ć  o t o l e r a n c j i  C e n tru m ".

dokończenie  na a t r .  10

8



opinie
OPI NI E

S ta n is ła w  K a n ia , w p rze m ó w ie n iu  w yg łoszonym  na n a ra ­
d z ie  I  s e k r e ta r z y  X\V PZPR i  p rezesów  WK Z S L / tra n s m i-  
towanym p rz e z  TV l O . I . b . r . / ,  u z n a ł tw o rz e n ie  s ię  na 
w s i " S o l id a r n o ś c i ”  za p ró b ę  r o z b ic ia  sam orządu w ie j ­
s k ie g o . "  .7 tym  c e lu  -  m ó w ił -  p rz y b y w a ją  na  o g ó ł l u ­
d z ie  z z e w n ą trz , n ie  b ra k  i  t a k ic h ,  k tó r y c h  ż y c io r y ­
sy ś w ia d czą  o p e łn e j  o b c o ś c i c h ło p s k ie m u  in te r e s o w i.  
/ . . . /  W n ie je d n y m  ż y c io r y s ie  je s t  i  o b s z a rn ic z e  po ­
c h o d z e n ie / .  . . / " / " T r y b u n a  lu d u " ,  n r  9 / .

W w yg łoszonym  k i l k a  d n i p ó ź n ie j p rz e m ó w ie n iu  na 
•n a ra d z ie  I  s e k r e ta r z y  k o m ite tó w  za k ła d o w ych  PZPR ok ­
r e ś l i ł  m . in .  s ta n o w is k o  k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e g o  wo­
bec ru c h u  zw iązkow ego , " k t ó r y  je s t  w t e j  c h w i l i  o r ­
g a n iz a c y jn ie  p o d z ie lo n y / . . . /  Jes te śm y za um acn ian iem  
p o z y c j i  b ranżow ych zw iązków  zawodowych, chcemy s p rz y ­
ja ć  io h  a k ty w n o ś c i,  od tiudow ie  s i ł y  i ^ a r d z o  d o b rz e , 
że t a k i  p ro ce s  t r w a .  B y liś m y  i  je s te ś m y  n a d a l za  p e ł­
n ą , k o n s tru k ty w n ą  w s p ó łp ra c ą , w s p ó łd z ia ła n ie m  i  ż y ­
c z l iw o ś c ią  d la  " S o l i d a r n o ś c i " / . . . / N ie  w o ln o  nam je d ­
nak p rz e m ilc z a ć  te g o  w s z y s tk ie g o , co d z ie je  s ię  z łe ­
go na g ru n c ie  " S o l id a r n o ś c i " .  N ie  je s t  ta je m n ic ą ,  że 
"S o l id a r n o ś ć "  je s t  te ren em  a k ty w n e j p e n e t r a c j i  zde ­
cydowanych wrogów s o c ja l iz m u ,  lu d z i  k t ó r z y / . . . / s t a ­
w ia ją  s o b ie / . . . /w rę c z  k o n t r re w o lu c y jn e  c e l e . / . . . /M a ­
my l i c z n e  f a k t y  św ia d czą ce  o s z k o d l iw e j t e n d e n c j i  r e  
p re z e n to w a n e j w n ie k tó r y c h  w ydaw n ic tw ach  " S o l id a r n o ­
ś c i " / .  . . / " / " G a z e t a  R o b o tn ic z a " ,  Magazyn T ygod n iow y , 
n r  3 / .

S .O ls z o w s k i w w y s tą p ie n iu  te le w iz y jn y m /c y t , z a : 
"T ry b u n a  lu d u " , n r  9 /  w y p o w ie d z ia ł o p in ię ,  i ż  pods­
tawowym w a run k iem  re fo rm  je s t  "P ra c a ,  s p o k ó j i  po ­
rz ą d e k , a nade w s z y s tk o  rozum ne ro z w ią z y w a n ie  w szy­
s t k i c h / .  . . / k w e s t i i / . . V • N a s tę p n ie  p o s ta w i ł  p y ta n ie :  
"K to  za tem  ma w tym  in t e r e s ,  aby u t r u d n ić  a  może i  
odsunąć w p row a dze n ie  n ie z b ę d n y c h  re fo rm  s p o łe c z n y c h  
i  go s p o d a rc z y c h /. . . / " .

Ja k  p o d a ła  P A P /o y t ,z a :"S ło w o  P o ls k ie " ,  n r  9 / :
"V n ie d z ie lę  bm. po k i l k a k r o t n y c h  p ró b a c h  p rz e rw a n ia  
s t r a jk u  i  p ro p o z y c ja c h  o p u s z c z e n ia  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  
a k c j i  okupow anej s a l i  o b ra d  są d e c k ie g o  R a tu s z a , n ie  
u d a ło  s ię  sp raw y ro z s t r z y g n ą ć  p o lu b o w n ie . W go dz inach , 
w ie c z o rn y c h  s i ł y  po rządkow e spowodow ały o p u s z c z e n ie  
z a ję t e j  i  okupow anej od p ią tk u  s a l i .  O b ie  s t r o n y  wy­
k a z a ły  maksimum t a k t u  i  k u l t u r y " .

T rz y  c y ta t y  z k ra k o w s k ie g o  d w u ty g o d n ik a  "S tu d e n t*  
/ n r  1 / :  1 /  f ra g m e n t z a r t . S . Ł ą t k i ,  zam. w "G a z e c ie  
P o łu d n io w e j" :  " d la  m n ie / . . ./m owa o " s i ła c h  a n ty s o c ja ­
l i s t y c z n y c h "  je s t  z a s ło n ą  d y m n ą . / . . . /W  8 - l e t n i e j  
p ra k ty c e  d z ie n n ik a r s k ie j , "  a ta k ż e  w ż y c iu  o ryw a tnym , 
n ie  u d a ło  m i s ię  s p o tk a ć  n ik o g o ,  k to  p ra g n ą łb y  pow­
r o t u  do w arunków  s p o łe c z n o -u s tro jo w y c h  s p rz e d  w o jn y . 
Na każdym k ro k u  n a to m ia s t  o b s e rw u ję  w a lk ę  na in n e j  
p ła s z c z y ź n ie ,  w a lk ę  m ię dzy  s i ła m i z a in te re s o w a n y m i 
zachowaniem  p rz e d e ie rp n io w y c h  u k ła d ó w , a  lu d ź m i p r a ­
gnącym i żyd  g o d n ie j ,  n i ż  do t e j  p o r y " .  2 /  "U k a z a ł 
s ię  "K a le n d a rz  W ojskow y" na r o k  1981, ą  w n im  c ie k a ­
w o s tk a -  t r z y ,  sp o ś ró d  w ie lu  in f o r m a c j i ,  są zamazane 
szarym  p a sk ie m . Co u k r y to ,  a  w ła ś c iw ie  c h c ia n o , bo 
i  t a k  w id a ć ?  Ano d a ty  u r o d z in  t r z e c h  panów: G ie rk a ,  
J a ro s z e w ic z a , B a b iu c h a " .  K a le n d a rz  p o d p is a n o  do d ru ­
ku 1 .V I I I . 1980 r .  3 /  W .K ru p iń s k i o n iedawnym  z je ź d z ie  
SZSP: "Z a b ra k ło  s z e r o k ie j ,  o p a r te j  na g łę b o k ie j  z n a jo ­
mości h i s t o r i i  SZSP a n a l iz y  s ta n u  Z w ią zku  i  s y t u a c j i ,  
w j a k i e j  s ię  on z n a la z ł .  Z a p rze p a szczo n o , n ie  wiem 
c z y  n ie  je d y n ą , szanse  w y c ią g n ię c ia  w n iosków  z c u ­
d zych  i  w ła s n y c h  b łę d ó w . A b y ła  w szak o k a z ja ,  by po 
ra z  p ie rw s z y  o f i c j a l n i e  i  g ło ś n o  p o w ie d z ie ć  o gene­
z ie  SZSP, by o d s ło n ić  ów czesny m echanizm  o d g ó rn e j 
m a n ip u la c j i  ruchem  s tu d e n c k im  w im ię  rzekom o o d d o l­
n ych  tre n d ó w  i  p o s tu la tó w " .

P u b l ic y s ta  "T ry b u n y  lu d u " / n r  1 0 / ,  M. J a w o rs k i,  
in fo r m u je  co  zna czy  s ło w o  " p lu r a l i z m " .  O tó ż  je s t  on 
n a jm o d n ie js z ą  sp o ś ró d  w ie lu  ro z m a ity c h  k o n c e p c j i  
w a lk i  z ruchem  k o m u n is tyczn ym , opracow yw anych i  pod­
suwanych "p rz e z  sz tabow e c e n t ra  antylcom unizm u różnym  
k ie ro w n ic z y m  ośrodkom  d z ia ła ln o ś c i  a n t y s o c ja l i s t y c z ­
n e j w k r a ja c h  naszego ob o zu . J e s t  t o  o b e c n ie  -  w e d łu g  
owych c e n tró w  -  n a js k u te c z n ie js z a  t a k t y k a  ro z ła m y w a - 
n ia  i  o s ła b ia n ia  obozu s o c ja l iz m u  zarów no w je g o  
o g ó ln e j s k a l i  / p lu r a l i z m  m o d e li s o c ja l iz m u / ,  ja k  i  
w s k a l i  p o s z c z e g ó ln y c h  organ izm ów  pa ńs tw o w ych /w e w n ę t- 
r z n a  "d e m o k ra c ja  p lu r a l i s t y c z n a ” / . "

Zmieńmy n a s t r ó j .  "C z ło w ie k ie m  ro k u  1980 w e d łu g  
w ło s k ie g o  "1 'E s p re s s o "  z o s ta ł  p a p ie ż  J a n  Paw eł I I ,  
w e d łu g  b r y t y js k ie g o  "O b s e rv e ra "  -  Lech W ałęsa , a  we­
d łu g  a m e ryka ń sk ie g o  magazynu "T im e " -  R ona ld  Reagan". 
/ " P o l i t y k a " ,  n r  2 / .

PI SALI  0 NAS
" S o l id a r n o ś ć  G o rzo w ska ", in fo r m a to r  NSZZ " S o l id a r ­
n o ś ć "  w G orzow ie  W lk p . ,  n r  19 z d n ia  8 .1 .1 9 8 1  r . ,  
z a m ie ś c iła  -  za In fo rm a to re m  wew nętrznym  d la  k ó ł  n a ­
u k i ,  t e c h n ik i  i  o ś w ia ty  -  w yw iad  z G .P .A le k s ie je w e m , 
d y re k to re m  d e p a rta m e n tu  p rob lem ów  o rg a n iz a c y jn y c h  w 
rad z .C R Z Z , w s p ó łp ra c o w n ik ie m "P ra w d y " , p ro fe s o re m  w yż­
s z e j s z k o ły  z w ią z k o w e j.  G .P .A le k s ie je w  u d z i e l i ł  wy­
w ia d u  S an dro  V i o l i ,  w y s ła n n ik o w i d z ie n n ik a  "La Repu- 
b l i c a " . T e ks t te n  zam ieszczam y w c a ło ś c i .

"P o w ta rz a ją c  sw ó j te o re ty c z n y  wywód s p rz e d  k i l ­
ku  t y ^ o d n i /n a  ła m ach  "P ra w d y " / A le k s ie je w  s tw ie r d z a ,  
że "m ó w ie n ie  o w o ln y c h  z w ią z k a c h  w s y t u a c j i  d o j r z a ­
łe g o  s o c ja l iz m u  n ie  ma n a jm n ie js z e g o  se n s u . A lb o  
z w ią z e k  b a z u je  na id e a c h  p a r t i i  r o b o tn ic z o - r e w o lu c y j -  
n e j ,  a lb o  popada pod w p ływ  id e o lo g i i  b u rż u a z .y jn e j i  
ko ń c z y  ja k o  o p o r tu n is t y c z n y " .

A le k s ie je w  s tw ie rd z a  m ię dzy  in n y m i "C zy Pan zna 
P o ls k ę ?  Ja j ą  znam. W tym  k r a ju  są  n a d a l 3 m in  w ła ś ­
c i c i e l i  z ie m s k ic h " .

V io la  p rz e ry w a : " G r i g o r i j  P io t r o w ic z ,  n ie  ż a r t u j ­
my, c h o d z i o l u d z i  m a ją c y c h  po 2 -3  ha z ie m i" .

"N ie w a ż n e , n ie w a żn e  -  mówi A le k s ie je w .  Są to  
m a l i  w ła ś c ic ie le ,  a le  to  oznacza  is t n ie n ie  3 m in  p la ­
nów p ro d u k c y jn y c h ,  w e w n ą trz  k tó r y c h  każd y  d e c y d u je , 
co  i  ja k  p ro d u ko w a ć . Czy w yd a je  s ię  panu , że to  je s t  
s o c ja l iz m ?  Może pan ta k  s ą d z i.  A le  ja  i  w ie lu  s o c jo ­
lo g ó w  r a d z ie c k ic h  s ą d z im y , i ż  P o ls k a  n ie  w y s z ła  je s z ­
cze  z e ta p u  k a p i t a l is t y c z n e g o .  P ro b le m  z ie m i n ie  je s t  
t u  je d y n y .  G dz ie  u m ie ś c im y  p ro b le m y  id e o lo g ic z n e ,  co 
u c z y n im y  z r e l i g i ą ?  K ró tk o  m 'w ią c ,  w s z y s tk o  w s k a z u je , 
że s o c ja l iz m  naukowy n ie  s t a ł  s ię  w p o le c e ,  w każdym 
r a z ie  d o ty c h c z a s ,  id e o lo g ią  d o m in u ją c ą " .

W o d p o w ie d z i na d a ls z e  p y ta n ia  A le k s ie je w  mówi
m . in .  " J e ż e l i  c h o d z i o W a łę sę , co  mogę panu p o w ie ­
d z ie ć ?  Czy k t o ś ,  k to  z je d n e j s t r o n y  c a łu je  k r u c y f ik s  
z d r u g ie j  zaś s z ta n d a r  na rodow y może pana zdaniem  
p o d ją ć  poważne p ro b le m y  p o l i t y c z n e ?  Ja mam w ą tp l iw o ś ­
c i / . , / W a łę s a  j e s t  m a r io n e tk ą .  N ie  zap om ina jm y , ja k  
p o ja w i ł  s ię  z n i c o ś c i ,  po  pewnym c z a s ie  od ro z p o c z ę ­
c ia  s t r a jk ó w  w G dańsku K u ro ń  i  i n n i  c z ło n k o w ie  je g o  
a n t y s o c ja l is t y c z n e j  g ru p y  w m ie s z a l i s ię  pom iędzy  r o ­
b o tn ik ó w  s to c z n i  i  s z u k a ją c  o s o b is to ś c i  do w y k o rz y s ­
t a n ia ,  z n a le ź l i  w te n  sposób W a łę s ę ".

O c e n ia ją c  s y tu a c ję  w p o ls k im  ru c h u  związkowym  
A le k s ie je w  s tw ie rd z a  m . in .  "O b e c n ie  p a n u je  ch a o s .N o ­
we z w ią z k i ja k o  t a k ie  n ie  z a ję ły  s ta n o w is k a  a n ty s o c ­
ja l is t y c z n e g o .  A le  g ru p y  a n t y s o c ja l is t y c z n e ,  k tó r e  
do n ic h  p r z e n ik n ę ły ,  u s i łu ją / b e z s k u t e c z n ie  ja k  d o tą d /  
zepchnąć je  na p o z y c je  k o n f r o n t a c j i  z p a r t i ą ,  a tym  
samym z in te r e s a m i k la s y  r o b o t n ic z e j .
W y s ta rc z y  z o b a c z y ć , ja k  ro z w in ę ła  s ię  spraw a r e j e s t ­
r a c j i  now ych z w i ą z k ó w . . . / . . / " .

"C zy  n ie  m y l i  s ię  pan -  w trą c a  V io la  -  c z y  moż­
na m ów ić o "g ru p a c h  a n ty s o c ja l i3 ty c z ń y c h " w ó w c z a s ,  
k ie d y  c h o d z i o g e n e ra ln e  n a s t r o je ? "

"T o  s ię  pan m y l i -  odpow iada A le k s ie je w .  To Ku­
ro ń  i  je g o  lu d z ie  w y w o ła l i  t r u d n o ś c i ,  to  o n i  s to s u ją  
b u rż u a z y jn ą  p ro w o k a c ję " .

W o d p o w ie d z i na p y ta n ie ,  c z y  s ą d z i,  że w in n y c h  
k r a ja c h  s o c ja l i s t y c z n y c h ,  łą c z n ie  z ZSRR m og łyb y  pow­
tó r z y ć  s ię  s y tu a c je  ja k  w G dańsku, A le k s ie je w  o d p o - 
w ia d a : "R e a k c ja  ro b o tn ik ó w  r a d z ie c k ic h  b y ła  jednom yślna, 
s t r a j k  s łu ż y  je d y n ie  do o p r ó ż n ie n ia  k ie s z e n i r o b o t n i ­
k a , a w ię c  p o w in ie n  być  p o tę p io n y .  J e s t  w y k lu c z o n e , # 
aby u  nas p o w tó rz y ć  s y tu a c ję  ty p u  p o ls k ie g o .  O czyw iś ­
c ie  ró w n ie ż  w ZSRR z d a rz a ją  s ię  czasem p rz e rw y  w p r a ­
c y . . . "

-  To z n a c z y  s t r a j k i . . .
-  A le  co te ż  pan m ów i. S łow o s t r a j k  je s t  za poważ­

ne d la  o k r e ś le n ia  te g o ,  co s ię  czasem z d a rz a .  Ja k  po ­
w ie d z ia łe m , może s ię  z d a rz y ć ,  że  n a s tą p i  p rz e rw a  w 
p ra c y ,  a le  i s t n i e j ą  m e tody  u m o ż liw ia ją c e  s z y b k ie  p rz e  
z w y c ię ż e n ie  ja k ie g o k o lw ie k  n ie p o ro z u m ie n ia  pom iędzy 
p ra c o w n ik a m i i  k ie ro w n ic tw e m  p r z e d s ię b io r s tw a " .

KOMUNIKAT REDAKCJI
. W w y n ik u  p rz e d ło ż e n ia  p rz e z  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

ra c h u n k u  za d ru k o w a n ie  m a te r ia łó w  naszego Z w ią zku  
o k a z a ło  s ię ,  że k o s z t  je d n e g o  num eru "K o m u n ika tó w " 
w y n o s i od- 2 d o 3 ,5  z ł .
P on iew aż o p ła c a n ie  k o s z tó w  po no szo n ych  za d ru k o w a l­
n ie  "K o m u n ik a tó w " ze s k ła d e k  / o k o ło  12-15 t y s ię c y  
m ie s ię c z n ie /  b y ło b y  z b y t  dużym o b c ią ż e n ie m , K om is ja  
Z akładow a p o d ję ła  u c h w a łę  o o d p ła tn o ś c i "K o m un ika ­
tó w " .  Cena je d n e g o  num eru b ę d z ie  w y n o s ić  5 z ło ty c h .
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P ie rw s z a  form o Ketmanu m e ta f iz y c z n e g o  s t r a c i ł a  
w ie lu  wyznawców w zw ią z k u  z wyborem  i  w iz y tą  p a p ie ż  
P o la ka  w k r a ju .

P y c ie  pod c ią g ły m  c iś n ie n ie m ,  o ra z  lę k  p rz e d  o d ­
k ry c ie m  r e g u ł u p ra w io n e j g r y ,  re ko m p e n su je  wyznawcy 
Ketmanu ra d o ś ć  z o s z u k iw a n ia  o to c z e n ia  / t e ż  g ra ją c e  
g o /  J *■ ^  J

% m E \ UNIFORMIZACJA I SELEKCJA
“ P rz e g lą d  te c h n ic z n y "  z a m ie ś c i ł  n iedaw no n ie z w y k le  
in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  1 > pośw ięcony  problem om  s z k o l­
n ic tw a  wyższego w NRD. Na s z c z e g ó ln a  uwagę z a s łu g u ją  
te  p a r t ie  t e k s tu ,  k tó r e  t r a k t u ją  o m etodach r e k r u ta ­
c j i  i  fu n k c jo n o w a n iu  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o .

urnom.I r  ja k  in fo r m u je  a u to rk a ,  w s z y s c y  s tu d e n c i w NRD
g o / i  o c h ro n y  p o s ia d a n e j na u ż y te k  w e w n ę trzn y  p ra w d y  _ c z ło n k a m i D z ia ła ln o ś ć  w t e j  o r g a n iz a c j i
-  by w b l i ż e j  n ie  o k r e ś lo n e j ,  naw e t p rz e z  m a rz e n ia  w s z k o le  ś red  " '
p r z y n z ło ś c i  p o w ie d z ie ć  = K ie  da łem  a lg !  o trz y m a n ia  in d tk e u .  i

Jednak n a d z ie ja  k e tm a n is ty  je s t  i lu z o r y c z n a  a r a -
i ■ . 1  rw i 4 Dtłn «ri #4 r\ 1 r r A "V> r\ A li ~r> A n 4 /  1 a iidość n ie  u z a s a d n io n a , p ra w d a , k t ó r ą  c h r o n i ,  ź le  czu,4 

je  s ię  za murem k ła m s tw a . J e j  g ło s  s ła b n ie , a gdy go 
ju ż  z u p e łn ie  n ie  s ły c h a ć ,  p rz e z o rn o ś ć  z m ie n ia  ryce r-.; 
rz a  p raw dy w s łu ż a lc a .

L e sze k  k u z a j /UNIYERSITAS N r 1 /

Wojciech Młynarski

MARATON - SOPOT - PUCK

ś n ie n io n e  f a l e  r o z g a r n ia ły  nasze  d ło n ie ,  
s ó l  s ię  w d z ie r a ła  d o  g a r d z i e l i  i  do p łu c  
i  o s t r a  w a lk a  s z ła  w p ły w a c k im  m a ra to n ie  
na s ły n n e j ,  m ę s k ie j,  m o k re j t r a s i e  S opo t -  Puck

ś r e d n ie j  s ta n o w i je d e n  z warunków 
o trz y m a n ia  in d e k s u . Ja k  można s ię  do m yś la ć , s ta n  t a ­
k i  pow odu je  kon sekw enc je  ró ż n o r a k ie .  A u to rk a  wspom i­
na o ska rg a ch  ś ro d o w is k a  naukowego na n ie c h ę ć  s tu ­
dentów  do dokonyw an ia  s a m o d z ie ln y c h  wyborów postaw y 
id e o w e j.  "W ykładow cy o b o w ią zu ją ce g o  na w s z y s tk ic h  
k ie ru n k a c h  p rz e d m io tu , ja k im  są p o d s ta w y•m arks izm u- 
- le n in iz m u  o b s e rw u ją , że s tu d e n c i w ręcz  dom agają s ię ,  
by w t e j  d z ie d z in ie  p rzekazyw ano im  w ię d z ę  "c z a rn o  
na b ia ły m ,' by m o g li ja  n a s tę p n ik  p rze k a z a ć  na egza­
m inach ja k o  sw o je  w ła s n e  p rz e m y ś le n ia "11.

A u to rk a  od no to w u je  z a n ik  pos taw  s p o łe c z n ik o w s ­
k ic h  na rz e c z  ko n sum p cy jnych , ja k  i  pewną bezradność  
w ła d z  ośw ia to w ych  i  p o l i t y c z n y c h  wobec te g o  z ja w is '-  
k a . O b o w ią zu ją cy  w zo rzec  wychowawczy, n a w ią z u ją c y - do 
w y id e a liz o w a n e g o  o b ra zu  p ie rw s z y c h , pow o jennych  
ro c z n ik ó w  s tu d e n c k ic h ,  je s t  a n a c h ro n ic z y : ż y c ie  ju ż  
d a le k o  o d b ie g ło  od id e a łu .  FDJ zachęca do k ry ty k o w a ­
n ia  k a d ry  n a uko w e j, można s ię  je d n a k  z a s ta n a w ia ć , na

-............ ,  - i l e  może to  być  ś ro d e k  u m o ż liw ia ją c y  w y jś c ie  z im p a -
, . . ,  • . . .1 su i  z a k ty w iz o w a n ie  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o , na i l e

nM a ł l e k k i  w ia t r ,  p rz e c iw n y  w i a t r  x d e s z c z y k  k r o p ie z a ^ meto d a  n a c is k u  na ś w ia t  naukow y. 
i  w m g l i s t e j  d a l i  hen  m a ja c z y ł b rz e g  i  w tem  W ydaje s ię ,  że z a n ik  au te n tyzm u  może w ią z a ć  s ię
r o z l e g ł  s ię  d k rz y k  -  K ie ro w n ic tw o  nam s ię  t o p i  / k k /  z o k re ś lo n y m , p rz y ję ty m  u na szych  sąsiadów  mo­

de lem  w ych ow a n ia . K ła d z ie  on n a c is k  na a u to m a tyza c ­
ję  c z y n n o ś c i.  Z a k ła d a  on , ż e "? o z y ty w n e "w z o rc e , um ie ­
ję tn o ś c i  zachow an ia  po w in ny  być  ta k  ćw iczone  i  u t r ­
w a la n e , aby  s to p n io w o  p r z e c h o d z i ły  w n a w y k i. D o ty c z y  
t o  ró w n ie ż  s fe r y  p o l i t y c z n e j .  Z au tom atyzow an ie  re a k ­
c j i  na ro z m a ite  bodźce ś w ia ta  ze w n ę trzn e g o , u w a ln ia ­
ją c  um ys ł o d "n ie p o trz e b n e g o "o b c ią ż e n ia ,  p o z w o li mu 
bez r e s z ty  k o n c e n tro w a ć  s ię  na d z ia ła ln o ś c i  zawodo­
w e j 2 / ,

i io d e l te n ,  n ie  p o z o s ta w ia ją c y  w ła ś c iw ie  m ie js c a  
na a u te n ty c z n e  ż y c ie  um ysłow e, może je d n a k  zaw odz ić  
p rz y  K s z ta łc e n iu  m łodych  p racow n ików  n a u k i . T o te ż , 
ja k  p is z e  a u to rk a ,  d la  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  "pow sze­
c h n e j te n d e n c j i  do naukow ej p r z e c ię tn o ś c i  i  o g r a n i­
c z o n e j fa c h o w o ś c i z a c z ę to  w d y s k u s ja c h  problem ow ych 
używać dawno zapom nianego s ło w a  e l i t a .  G eorg m e lb o m , 
k ie r o w n ik  w y d z ia łu  C e n tra ln e g o  I n s t y t u t u  P e d a g o g icz ­
nego w L ip s k u  t w ie r d z i ,  że n ie  n a le ż y  obaw iać s ię  
te g o  s ło w a , pon iw aż n ie  ma ono z n a c z e n ia  p e jo ra ty w ­
nego , a le  oznacza  "w y b ra n ie ,  w y k s z ta łc e n ie  o ra z  se­
le k c ję  n a j le p s z y c h " . . . "  , . ,

" D z ię k i  s p e c ja ln y m  szko łom  w o k re ś lo n y c h  d z ie ­
d z in a c h  k s z ta łc e n ia ,  d z ię k i  o lim p ia d o m  w ie d zy  i  s y s ­
tem ow i s ty p e n d ió w / . . ./NRD i  t a k  r e a l iz o w a ła  ju z  p ro ­
gram wychowywania e l i t y ,  ja k k o lw ie k  te g o  t a k  n ie  na­
zywano. Woźna w ię c  te r a z  w n iosko w a ć , że zasada se­
l e k c j i  w p o l i t y c e  o ś w ia to w e j NRD b ę d z ie  je s z c z e  p re ­
c y z y jn e j  re a liz o w a n a " .

D e cyz ja  o p r z y s z ły c h  lo s a c h  d z ie c k a  zapada 
w c z e ś n ie . "J u ż  od 8 k la s y  n a s tę p u je  p o d z ia ł na  t y c h ,  
k tó r z y  d a ls z ą  naukę odbywać będą w s z k o ła c h  odpow ia ­
d a ją c y c h  naszym lic e o m  o g ó ln o k s z ta łc ą c y m  i  n a s tę p n ie  
bez egzaminów w s tę p n ych  s k ie ro w a n i będą na wyższe 
u c z e ln ie  o ra z  na t y c h ,  k tó r z y  p o d e jm u ją  naukę-zaw o­
du w ró ż n y c h  in n y c h  s z k o ła c h .  Z d a rz a ją  siSc p rz y  tym  
n ie k ie d y  poważne b łę d y  wychowawcze, k ie d y  na p rz y k ­
ła d  wychowawca w k la s ie  9 "w y ja ś n ia "  m ło d z ie ż y  ic h  
p r z y s z łą  r o lę  e l i t y  k r a ju  i  tym  samym w s k a z u je  na 
n ie s to s o w n o ś ć  u trz y m y w a n ia  d a ls z y c h  s tosunków  k o le ­
ż e ń s k ic h  z ty m i d z ie ć m i,  k t ó r e  do s z k o ły  o g o ln o - 
k s z ta łc ą c e j  s ię  n ie  d o s t a ły " .  Czy mamy t u  do c z y n ie ­
n ia  z renesansem  s w o iś c ie  ro zu m ia n ych  id e a łó w  s p a r­
ta ń s k ic h ?  Być m o ż e .. .

o p ra c o w a ł: K r z y s z to f  Kawalec

1 /  A n ie la  K an iow a, W y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e  -  m y ś le n ie  
w k a te g o r ia c h  e l i t y ,  "P rz e g lą d  T e c h n ic z n y " , 1980, 
n r  4'3,* s .  31 . ,

2 /  G .N euner, K s z ta łto w a n ie  osobov/oBc i  s o c ja l i s t y c z ­
ne j , / t łu m .p o i. /W a r s z a w a  1979, s .  122-163 .

a  je g o  ła jb a  p ły w a  ju ż  do  g ó ry  dnemi

K ie r o w n ik  b ie g u ,  k t ó r y  s t a ł  na  d z io b ie  z tu b ą  
i  t r a d y c y jn ie  na n a s  d a r ł  p rz e z  tu b ę  d z ió b  -  
P ły n ą ć  ś w ia d o m ie jf  p e w n ie j ,  s z y b c ie j I  -  

k r z y c z a ł  g ru b o ,
aż m achną ł o r ł a  i  d o  wody z r o b i ł  c h lu p .
Z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  -  s ły n n y  t e o r e t y k  
i  a u t o r  o p ły w a n iu  p o d rę c z n ik ó w  t r z e c h
-  N ie  umiem p ły w a ć ,  w y r a tu jc ie  m n ie , o  r e t y i
-  k r z y c z a ł  i  b a ń k i  nosem p u s z c z a ł,  aż b r a ł

ś m ie c h l

K a p o k i z k o rk a  -  a n ty im p o r to w y  p r o d u k t ,  
o s t a t n i  s u k c e s  w y s ła w ia n y ,  że h o , ho 
n a jn ie r w  ja k  gąbka  n a s ią k n ę ły  p ię k n ie  w odą, 
po tem : ja k  ka m ie ń  z k ie ro w n ic tw e m  s z ły  na  d n o ,

a p r z y  o k a z j i  w y ja ś n i ło  s ię  n ie c h c ą c y ,  
że  r a to w n ic y  t r z e j  p i j a n i  b y l i  w b ry z g  
i  m ie l i  na p a ń s tw o w e j ł a j b i e  p ły w a ją c y  
w a rzyw ny o g ró d ,  c o  p ry w a tn y  d a w a ł z y s k * , .

Aż s y tu a c ja  a w a ry jn a  i  p o n u ra  
k a z a ła  w d ia b ły  r z u c ić  te n  p ły w a c k i b ie g ,  
ku  k ie r o w n ic tw u  k a żd y  d a ł  t ę g ie g o  n u ra  
i  za  r a n io n a  z a c z ą ł ta s z c z y ć  go  na  b r z e g .

K ie r o w n ik  s p i t y  wodą z b la d ł  ja k  c h u s ta  
i  m ino  s p o r e j 'w a r s tw y  t łu s z c z u  z m a rz ł na  k o ść  
o d ra to w a n o  go  m etodą u s ta  — u s ta ,  
le c z  k ie r o w a n ia  t o  on r a c z e j  m ia ł  ju ż  d o ś ć . . .

A po tem  k a ż d y  p o c z u ł w s o b ie  d z iw n a  s z a jb ę  
i  z a m ia s t z a ją ć  s ię  s p o k o jn ie  b ie g ie m  swym, 
w s z y s c y  r z u c i l i  s ię  ja k  w dym ra to w a ć  ła jb ę ,  
b y  nowe k ie r o w n ic tw o  p ły n ą ć  m ia ło  w czym .

Ś l i z g a ła  s ię  na  f a l i  p u s ta  i  sam o tn a , 
p o k r y te  p o l ip a m i u k a z u ją c  d n o , 
t r z e b a  j e j  p rz y z n a ć ,  że  c h o le r a  j e s t  w y w ro tn a , 
le c z  s ię  u d a ło  je s z c z e  r a z  o b r ó c ić  j ą . . .

A nowe k ie r o w n ic tw o  c ie s z y  s ię  b e z b rz e ż n ie ,  
że  s ię  t ę  ła jb ę  o b r ó c i ło  je s z c z e  r a z ,  
p ł y ń c ie  -  p o w ia d a  -  s a m o rz ą d n ie , n ie z a le ż n ie  
a  w r a z ie  c z e g o  w y c ią g n i jc ie  znowu n a s i

B ąd źc ie  ‘ s p o k o jn i  -  my z was n ie  sp u s z c z a n y  oka , 
cho ć  s ó l  s ię  w d z ie r a  i  do oka i  do  p łu c ,  
f a l a  j e s t  zaw sze p o r y w is ta  i  w ysoka 
na  s ły n n e j  m ę s k ie j,  m o k re j t r a s i e  S o p o t -  P u ck .
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